
Święto narodowe
FRANCJI.

PARYŻ, 14.7. (PAT). Dziś w dniu świę
ta narodowego republiki francuskiej ma 
Placu inwalidów odbyła się tradycyjna 
rewja oddziałów wojskowych. Na uro
czystości tej obecni byli prezydent repu
bliki Lebrun, oraz z gości premjer ru
muński Tat-aresCu i sułtan Maroka.

W godzinach rannych ambasadorowie 
francuscy we ■wszystkich stolicach Euro
py wygłosili tradycyjne przemówienia 
do przedstawicieli kolonij francuskich.

I
 Na ogólne żądanie

Szan. Kii jen te Ii
przedłużona została I

WYPRZEDAŻ 
POSEZONOWA | 

Ido dnia 21 lipca
z rabatem g

I 30% krawaty 
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I 1Q°/O pończochy - skarpetki I 
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20% koronki - guziki 
30% korale - biżuterja 
50% zabawki 4238

w Magazynie Galanteryjnym

Jan Misiórski
BĘDZIN, ul. Kołłątaja 50.

L——J
Lekarz-Dentysta

Maksymiljan Akselrod
powrócił i przeprowadził się

Dąbrowa Górnicza

ul. Okrzei 3,
drugi dom od Magistratu. 4113

Rząd niemiecki
■■■■■■■przeciw paktowi wschodniemu.

LONDYN, 14.7. W izbie gmin minister 
spraw zagranicznych Simon mówił o ro
kowaniach z Barthou. Głównym ich te
matem był pakt wzajemnej pomocy, w 
Europie wschodniej, który miałby objąć 
Sowiety, państwa bałtyckie, Polskę, Cze
chosłowację i Niemcy. Nie byłby zwró
cony przeciwko nikomu. Sowiety udzie
liłyby Niemcom tych samych gwa ranty j 
co Francja. Od zawarcia paktu zależy 
wstąpienie Sowietów do Ligi Narodów. 
Włochy na pakt ten zgodziliy się pod wa
runkiem nieotrzymania nowych zobo
wiązań.

W dyskusji b. minister spraw zagr. A. 
Chamberlain i b. kanclerz Churchil cał
kowicie aprobow rządu.

BERLIN, 14.7. angielski w

Berlinie przedstawił podobnie jaik am
basador angielski w Warszawie projekt 
Wschodniego Loca.rna, Zarówno niemiec
kie sfery oficjalne, jak i zainspirowana 
prasa berlińska, zaatakowały ten projekt 
dowodząc, że oddaje on wszystkie waż
niejsze zagadnienia europejskie pod 
wpływy Francji, i Sowietów.

Komunikat oficjalngo biura niemiec
kiego utrzymuje, że także rząd polski 
ma podobne zastrzeżenia przeciwko temu 
paktowi.

Dr. MELODYSTA
powrócił £

Sosnowiec, ul. Piłsudskiego 2, parter 
tel. 1-81

przyjmuje w chorobach wewn 
(ąpec. płutc) od 9—14 i od 4t—6.

powrócił
Choroby skórne i weneryczne

SOSNOWIEC 
Kowalska 2, II piętro. 

Przyjmuje: od 9 do 12 i od 4 do 7.
Telefon 12-24. 5650

Zgon red. Hłasko.
WARSZAWA, 14.7. (Tel. wl.). Rano 

zmarł w Milanówku red. Józef Hłasko. 
Zmarły był przyjacielem Popławskiego, 
Balickiego, Dmowskiego i Wasilew
skiego.

Ś. p. Hłasko był redaktorem „Kurjera 
Litewskiego", .Słowa Polskiego'4 i „Ga
zety Warszawskiej'4.

Zapowiedź
OBNIŻENIA CEN.

WARSZAWA, 14.7. (Tel. wł.). W łonie 
Rządu przygotowuje się akcję obniże
nia cen nafty, żelaza i węgla.

Z wyrobów monopolowych mają być 
obniżone narazie zapałki, przez zaprowa 
dzenia tańszego gatunku dla wsi.

HURTOWNIA 
[tańiitsliijo Tu. iitacjmisi i Stsiuti 

UL. S-GO MAJA NR. 20. :: TEL. 6-60 
poleca po cenach hurtowych 

TYTONIE
GILZY 

CUKIER
orat doskonałe do marynat 

własnej rozlewni OCTY
1. OCET WINNY
2. 10% OCET SPIRYTUSOWY
3. OCET ESTRAGONOWY
4. 80% ESENCJĘ OCTOWĄ. 

ŻĄDAJCIE w każdym sklepie tylko 
octu z etykietami tej HURTOWNI.

4252

Śmierć od pioruna
TELEFONIE.PRZY

MEDJOLAN, 14.7. (PAT). Pewien in
żynier rozmawiając przez telefon ze swą 
rodziną poniósł śmierć od pioruna, któ
ry uderzył w tym czasie w przewody ter 
lefoniczne.

Oszuści w roli braci Adamowiczów
entuzjastycznie podejmowani w Częstochowie i Łodzi.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4104 ■

Zgon Dowgalewskiego
AMBASADORA SOWIECKIEGO.
PARYŻ, 14.7. — Dziś o godz. 5.40 

zniarł ambasador sowiecki w Paryżu 
Walerjan Dowigąlewsikij. Urodził się 
on w roku 1885. Studja odbywał czę
ściowo we Francji, gdzie w roku 1915 
otrzymał w Tuluzie dyplom inżynie
ra elektrotechnika.

W latach, poprzedzających rewolu
cję rosyjską, mieszkał w Paryżu pra
cując w jednej z wielkich firm ele
ktrotechnicznych. Do Rosji powrócił 
w roku 1917.

W roku 1921 mianowany został ko 
misarzem poczt i telegrafów. W roku 
1924 zostaje posłem Z.S.R.R. w Szwe
cji, w roku 1927 — w Tokio, a w roku 
1928 — w Paryżu. Jako ambasador 
Z.S.R.R. podpsuje w roku 1952 pakt 
o nieagresji i traktat handlowy fran 
cusko - rosyjski. Był trzecim z rzędu 
ambasadorem sowieckim w Paryżu 
po Krasinie i Rakowskim. Zmarł na 
raka.

Jak donieśliśmy wczoraj, w związku z 
tprzylotem do Polski braci Adamowiczów 
pojawili się w pewnych miastach sprytni 
oszuści, którzy przedstawiając się za bo
haterskich lotników byli serdecznie po
dejmowani.

W CZĘSTOCHOWIE.
WARSZAWA, 14.7.
Niektóre pisma podały obszerne spra

wozdania o przybyciu obu lotników z za 
oceanu do Częstochowy, gdzie zostali 
entuzjastycznie powitani przez miejsco
we władze i społeczeństwo. Pisano, że 
„władze kolejowe w Częstochowie otrzy
mały polecenie wydelegowania jednego z 
urzędników do oprowadzenie bohaterów 
transoceanicznych po klasztorze i po 
mieście".

Obaj lotnicy zwiedzili klasztor na Ja
snej Górze, krótką chwilę spędzając na 
modlitwie pod cudownym obrazem Mat
ki Boskiej, poczem siłnie wzruszeni prze
szli wałami klasztornemi, oglądając sta
cje Męki Pańskiej14.

Dzienniki owe dodawały, że „Adamo- 
wicze byli wzruszeni z okazji zwiedzenia 
Częstochowy".

Po krótkiem posiłku w restauracji lot
nicy o godz. 7.30 wiecz. odjechali pocią
giem do Warszawy.

W sferach lotniczych w Warszawie 
wiadonwści te wywołały zrozumiałą sen
sację. Przedstawiciele Aeroklubu R. P. i 
władiz letniczych twierdzili kategorycz
nie, że wiadomość ta jest wyssana z pal
ca, ponieważ bracia Adamowicze nie o- 
puszczali wcale Warszawy. W dniu, w 
którym widziano ich w Częstochowie ba
wili nieprzerwanie w stolicy. O wczesnej 
godzinie spożyli obiad »• towarzystwie 
przedstawicieli Aeroklubu, następnie by
li gośćmi 21 pułku piechoty w Cytadeli,

a wieczorem byli na ofiejalnem przyję
ciu.

Dopiero wczoraj wyszło na jaw że po
za niewinną notatką o pobycie braci A- 
damowfcźów w Częstochowie kryje się 
sprytne i przebiegłe oszustwo. Dzienniki, 
które zawiadomiono, że podana przez nie 
wiadomość jest niezgodna z prawdą, 
skomunikowały się ze swoimi korespon
dentami w Częstochowie. Ci skolei twier
dzili, że bracia Adamowicze bawili w 
Częstochowie, że towarzyszyły im. wszę
dzie owacje i że wreszcie zorganizowano 
na ich cześć doraźną zbiórkę składek na 
zakup ich samolotu. Oświadczyli nawet,[ 
że podczas powitania rzekomych Ada
mowiczów był fotograf, który dokonał 
zdjęć w chwili kiedy obaj bracia w to
warzystwie władz zwiedzali klasztor. 
Zdjęcia te nadeszły wczoraj do Warsza
wy.

Ustalono niezbicie, że jacyś dwaj oszu- 
ścii, wyglądem zupełnie naeprzyipomina- 
jący braci Adamowiczów, podszyli się 
pod ich nazwiska i odgrywając ich rolę 
wprowadzili w błąd władze miejskie 
Częstochowy oraz tamtejsze społeczeń
stwo.

W ŁODZI.
Zaledwie ustalono, że w Częstochowie 

bawili oszuści, kiedy otrzymano wiado
mość, że „bracia Adamowicze" odwiedzi
li incognito Łódź. Łódżka „Republika" 
podała szczegółowy opis przyjęcia obu 
braci, którzy przez czas pobytu byli 
gośćmi Aeroklubu łódzkiego.

Podejmowano ich kolacją wystawną w 
restauracji. „Tivoli‘‘. W bankiecie tym 
wzięli udział przedstawiciele miejsco
wych władz i sfer towarzyskich. „Pobyt 
braci Adamowiczów w Łodzi był nieofi
cjalny. Zapowiedzieli oni, że zgodnie z

programem przylecą oficjalnie do Łodzi 
dopiero dn, 17 b.m., kończy „Republika11.

Pożegnano ich naturalnie równie uro
czyście, jak w Częstochowie, a może je
szcze bardziej uroczyście ponieważ , w 
pożegnaniu brali udział przedstawiciele 
Aeroklubu łódzkiego.

Stwierdzono, że prawdziwi bracia A- 
damowicze do Łodzi wcale nie wyjeż
dżali, że na terenie łódzkim działali ci 
sami oszuści, którzy występowali w Czę
stochowie.

OSTRZEŻENIE PRZEZ RADJO.
Władze lotnicze .postanowiły natych

miast zawiadomić władze bezpieczeń
stwa o oszustach grasujących na prowin 
cji i podszywających się pod nazwisko 
braci Adamowiczów. Wczoraj nadano 
komunikat przez radjo, ostrzegając mie
szkańców prowincji przed oszustami.. 
Jednocześnie zarządzono pościg za obu 
hochsztaplerami, ponieważ zachodzi słusz 
ne podejrzenie, że oszuści udadlzą się do 
innych miejscowości. Podczas uroczysto
ści pożegnalnych w Łodzi obaj oszuści 
zapowiadali, „prywatne wizyty11 w Rado
miu i Kielcach.

Zarówno w Łodzi, jak i w Częstocho
wie obaj oszuści zgarnęli większe kwoty 
zebrane wlśród społeczeństwa na zakup 
samolotu „City of Warsaw". Niewątpli
wie obaj oszuści będą zatrzymani i spot
ka ich surowa kara, która na przyszłość 
wyleczy radykalnie hochsztaplerów i 
niebieskich ptaków przed tego rodzaju 
żerowaniem, na popularności osób zasłu
żonych.

Katastrofa „City of Warsaw”.
WARSZAWA, 14.7. (Tel. wł.). Dzisiaj 

o godz. 5 bracia Adamowicze wystarto
wali do Inowrocławia na trzymotoro- 
wym Fokkerze i tam szczęśliwie wylądo
wali.

Samolot Adamowiczów „City of War
saw", pilotowany przez prywatnego lot
nika uległ przy lądowaniu uszkodzeniu.

Rozmiary uszkodzenia narazie nie
znane.

Sukces Kusocińskiego i Heljasza
W LONDYNIE.

LONDYN, 14.7. (Tęl.wł.). W pierw
szym dniu międzynarodowych zawo
dów lekkoatletycznych zawodnicy 
polscy odnieśli wspaniały sukces.,

W biegu na 5 mile (4827 m.) Kuso- 
ciński zajął pierwsze miejsce, koń
cząc bieg w czasie 14 m. 15.6 s., w rzu
cie kulą pierwsze miejsce zajął He- 
łjasz. osiągając 14.89 m.
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HITLER O „KRWAWEJ SOBOCIE”
Mowa kanclerza na posiedzeniu Reichstagu. —WM—

BERLIN., 14.7. Na wczoraj god'z. 20 by
ło zapowiedziane posiedzenie Reichstagu 
Już od godz. 19 wszystkie ulice, prowa
dzące z rezydencji kanclerza do opery 
Krolla, gdzie odbyło się posiedzenie, ob
stawione gęstymi 6apaleraani członków 
sztafet ochronnych. Na wszystkich więk
szych placach i na skrzyżowaniach ulic 
ustawiono głośniki, które transmitowały 
mowę Hitlera.

WYMOWNA NIEOBECNOŚĆ.
Sale opery Krolla zapełniły się już o 

godz. 19.30. Na ławach ministerjalnych 
cały rząd w komplecie. Nieobecny był 
jedynie wicekanclerz von Papen. Wśród 
posłów obecny był również Huigenberg, 
brakło natomiast ks. Augusta Wilhelma 
pruskiego. W loży dyplomatów nieobec
ni byli ambasadorowie angielski i ame
rykańsko

ANALIZA PRZESZŁOŚCI.
Przemówienie Hitlera było długie i 

składało się z dwu części.
W pierwszej poddał analizie historycz

nej dotychczasowe wyniki działalności 
partji, zlekka stwierdzając niepowodze
nia w walce z bezrobociem i w położeniu 
gospodarczem zapowiadając równocze
śnie, że „dzięki wynalazkom Swoich ge- 
njalnyćh chemików, Niemcy potrafią 
znaleźć drogę celem uniezależnienia się 
od importu surowców z zagranicy". Prze
ciwstawiali się tym wysiłkom narodo
wych socjalistów: propagatorzy komuni
zmu, przywódcy partyj politycznych* od 
sunięci rewolucjoniści z 1918 roku i mal
kontenci.

W drugiej Części Hitler omawiał wy
padki ostatnich miesięcy.

„DRUGA REWOLUCJA'4
Od miesięcy już krążyły uporczywe 

pogłoski o mającej wybuchnąć drugiej 
rewolucji. Pogłoski te rozsiewane plano
wo zwrócić musiały naszą uwagę. W po
łowię marca kazałem rozpocząć propa
gandę celem przeciwdziałania tym za
miarom. Równocześnie poleciłem wszcząć 
dochodzenie celem wykrycia źródła roz
siewania tych pogłosek.

Doszedłem do przekonania, że szereg 
najwyższych dowódców S. A„ -m. in. z 
szefem sztabu Roehmem na czele, wbrew 
dawanym mi wciąż zapewnieniom, pla
nował wywołanie drugiej rewolucji, któ 
ra groziłaby całości państwa.

Zwróciło moją uwagę, że w szeregu

SUKNIE LETNIE i 
czyści szybko i punktualnie ■ 

„ZNICZ”
Farbiarnia i Pralnia Chemiczna Bielizny ® 
SOSNOWIEC, KOŁŁĄTAJA 3. - 4157 ■ 
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wciąganych do tej akcji uczestników 
przeważał udział mało w partji poważa
nego rocznika 1933.

W ciągu kwietnia i maja przeprowa
dziłem szereg rozmów z dowódcami 
szturmówek, a równocześnie otrzymy
wałem z różnych stron dowody o rozmo
wach prowadzonych przez wyższych do
wódców oddziałów S. A., mówiących o 
konieczności nowej rewolucji, która 
miała być prowadzona wewnętrznie i 
rzeczowo.

Szereg najwyższych dowódców S. A. 
dążył do rozłamu pomiędzy partjami a 
oddziałami szturmowemi.

Ostatnio wezwałem do siebie Roehma1, 
który ponownie zaprzeczył części stawia
nych mu zarzutów, co do innych zaś za
pewnił, że przeprowadzi odpowiednie do 
chodzenia i usunie winnych.

Długi czas walczyłem z sobą, zanim 
rozpocząłem tę akcję.

TRZY GRUPY.
Oddziały szturmowe podzielić można 

było w tej dobie nia trzy grupy:
Pierwsza składała się ze zwyrodnia

łych elementów, tworzących najbliższe 
otoczenie szefa sztabu, wśród których na 
pierwszem miejscu stali Ernst z Berlina, 
Heines ze śląska, Hayn z Saikeonji, Hey- 
debreck z Pomorza.

Druga grupa słuchała rozkazów szefa 
sztabu z poczucia obowiązku nie. przy
puszczając, iż chodzi o cele buntownicze.

Trzecią stanowili ci, mnie najbliżsi i 
uczciwi ludzi*, jak szef oddziałów S. S. 
Himmler oraz obecny szef sztabu, oddzia
łów szturmowych Lutze. Ci, odsunięci 
byli na dalsze stanowiska na wschodzie 
i nie dopuszczani do decyzyj.

POŚREDNIK.
Następnie wskazał kanclerz na osoby 

stojące poza obozem, a biorące utajony 
i wstydliwy udział w stosunkach z za
granicą. Hitler wymienił p. von A. (/przy
puszczalnie chodzi tu o hr. v. Alvensle- 
ibena). Pan ten pośredniczyć miał między 
gen. Schleicherem, a jednem z państw 
zagranicznych.

JEDNA SIŁA ZBROJNA 
I JEDNA PARTJA.

Kanclerz przeszedł do omówienia sto
sunku swego do Reichswehry, oświad
czając: Nigdy nie zgodziłbym się na to, 
by szef oddziałów szturmówek Roehm 
objął stanowisko naczelne w Reichswe- 
hrze. Uważam, że wojsko musi mieć na

Sudor „Ap. Kowalski" 

w płynie usuwa
3391
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swem czele wojskowego, a nie polityka. 
Obejmując władzę, złożyłem Hindenbu.r- 
gowi jako wodzowi przysięgę, że wojsko 
nie będzie naruszone w swojem istnieniu. 
Ministra Reichswehry Blomlberga nazwał 
kanclerz najwierniejszym i lojalnym 
współpracownikiem., w najwyższem tego 
słowa znaczeniu i dodał: „w państwie 
istnieje tylko jedna, siła zbrojna i ta jest 
Reichswehra i jedna organizacja poli
tyczna, którą jest partja narodowo - so
cjalistyczna".

SPISKOWCY.
Mówiąc o spisku Roehma Hitler o- 

świadczył, że w wyniku śledztwa wy
kryto tajne konta, dochodzące do 12 
milj. marek, które Roehm podstępnie 
wydostał i które pozostawały do jego 
wyłącznej dyspozycji.

Z osób cywilnych współdziałali w spi
sku: von Spreti, von Bredow i Jerzy 
Strasser. W rozmowie z Roehmem kan
clerz przestrzegał że l^ażdego, kto za
mierzałby wywołać jakikolwiek ib-uioiti, u- 
k.arze bez najmniejszych względów, 
Roehm — oświadczył kanclerz — widząc 
moje stanowisko, .postanowił działać prze 
ciwko minie. Jeden z uczestników buntu 
przyznał się na parę godzin przed stra
ceniem, że był wyznaczony do zgładze
nia kanclerza i otrzymał taki rożkiaz od 
buntowników.

W. ich łomie 'pows-tały dwa plany prze
prowadzenia rewolucji: pierwszy pole
gał na ogólnych rozruchach, które miały 
'być wywołane w. całej Rzeszy, zo
stał jednak zarzucony, drugi zaś polegał 
na bezpośredniej akcji, która rozpoczęta 
być miała w Berlinie.

REWOLUCJA W IMIĘ HITLERA.
Rożkaz do rozpoczęcia tej akcji miał 

być wydany pod nazwiskiem kanclerza. 
Równocześnie oświadczyć miano pod
władnym organom, że osobiście zażąda
łem aresztowania siebie w pierwszej 
chwili rewolucji, celem nieobarcza.nia 
mnie odpowiedzialnością za. krwawe kie
rownictwo w stosunku do zagranicy.

Zarówno Roehm. jak i dowódca grupy 
Ernst i inni oświadczyli wobec świad
kowi, że chodzi w tym wypadku o prze
prowadzenie w Niemczech krwawych 
rozruchów z elementami przeszłości.

Także dzienniki francuskie i angielskie 
mówiły wciąż o mającym nastąpić prze
wrocie w Niemczech. Przekonałem, się, 
że akcję w prasie zagranicznej prawa-

dził generał von Bredow, w imieniu, gen. 
Schleichera.

TYLKO JA!
W tem miejscu kanclerz podniósł nie- 

bywialte ostro swój głos Oświadczając:
— Dowódcą S. A. jestem ja jedynie i 

nikt poza miną.
To oświadczenie kanclerza przyjęte 

zostało bardzo długiemi oklaskami i o- 
krzykami.

— W tej poważnej godzinie — mówił 
Hitler — ja ponosiłem odpowiedzialność 
za losy Niemiec i całego narodu niemiec
kiego.

Nie obciąłem naśladować Rosji i zmu
szony byłem wypalić truciznę, która 
groziła zarówno kra_ , wi jak i zagranicy.

KRWAWA KARTA.
Kanclerz wyliczył następnie tych 

wszystkich, którzy zostali rozstrzelani. 
Jest to 19 wyższych dowódców S. A., 31 
dowódców’ i członków S. A. i pozatem 
trzech dowódców S. S., jako współuczest
ników. 15 dowódców S. A. i osób cywil
nych, które w chwili aresztowania sta
wiały opór, również niusiało utracić ży
cie. 3 innych popełniło samobójstwo. Po- 
zatem rozstrzelano 5 osób, będących 
członkami partji i biorących -udział w 
spisku. Zostały również rozstrzelane 3 o- 
soby, należące do S. S., które ośmieliły 
się znęcać nad aresztowanymi, przewo
żonymi do aresztów ochronnych.

Hitler zaprzeczył, by von Papen lub 
którykolwiek z książąt pruskich brał ja
kikolwiek udział w spisku. Wkońcu mó
wił o „ciężkich chwiMach1* i o współ
pracy.

Mowę przyjęto oklaskami. 

CZOŁOBITNY GOERING.
Po przemówieniu Hitlera zabrał głoj 

iprzew. Reichstagu Goering i serdecznie 
zwrócił się on do kanclerza, wyrażając 
mu przywiązanie nietylko swoje i wier
nych przywódców partji, lecz i całego 
narodu niemieckiego. Jak przywódcy 
partyjni stoją przy swoim wodzu, tak i 
wódz gotów jest i był — stać zawsze w 
obronie każdego z członków partji.

Siedząc z pochyloną głową w pier
wszym rzędzie członków gabinetu Rze
szy .słuchał, Hitler, widocznie wzruszony 
przemówieniem Goeringa.

APROBATA.
Nakoniec Goering zgłosił wniosek a 

próbujący decyzję rządu i interwencję 
kanclerza. Naturalnie, że Recihstag wnio 
sek ten przyjął bez dyskusji wśród o- 
krzyków i śpiewów Horst Wessla. Na 
tem posiedzenie zamknięto.

Wiij włóczEna.
Powieść współczesna.

26) ---------
Zostawił walizki w aucie i ipolecil czekać, na 

jiebie. Nie wysiadł, a wyskoczył. Gdy wstępował 
po schodach nikłby nic powiedział, że to idzie czło
wiek, który dziś bezpowrotnie stracił wielką fortu
nę. Promieniał uśmiechem i teraz był bardzo po
dobny do chłopca, którego portret wisiał w gabi
necie pewnej willi na kolonji Staszyca.

Przed drzwiami zatrzymał się, tak mocno koła
tało serce. Zadzwonił. Otworzyła mu pokojówka.

— Pani w domu?
— Tak jest, panie dyrektorze.
Gdy rozwijał kwiaty z bibułki, wyszła do 

przedpokoju Nelly.
— Przepraszam bairdzo, ale chciałem oię jesz

cze raz zobaczyć.
Głos odmówił mu posłuszeństwa.
Spojrzała badawczo na Kowalskiego.' Musiał 

dużo przecierpieć tego dnia.
— ...jeszcze raz? — powtórzyła ze zdziwieniem.
— Tak, Nelly. Wyjeżdżam dziś w nocy.
— Weź mnie z sobą — roowiedziała nie za

stanawiając się.
— Niemożliwe, Nelly. Jadę w interesie.
Znów zamknął eię w sobie. Nie wolno teraz 

mięknąć. Nie wolno brać na swoje banki kobiety 
i uczucia. Należała do niego, gdy był bogaty i po
tężny. Teraz nie miał prawa jej kochać.

—- Ty, naturalnie, wyjedziesz zagranicę. Na 
Lido teraz jest bardzo ładnie.

Nelly pieszczotliwie dotknęła palcami kwia
tów. Jej piękne czarne oczy zwilgotniały.

— Do Wenecji już za późno. Nie pojadę. Zre
sztą mam dużo ważnych spraw.

— Dużo spraw?... — powtórzył zdziwiony.
Wzięła po przyjacielsku Kowalskiego pod ra

mię i poprowadziła do gabinetu urządzonego z wy
kwintną prostotą. Tu zawsze siudjowała role, gdy 
pracowała w teatrze. Położyła się na otomanie. 
Siadając, Kowalski zauważył w rogu pokoju 
ogromny kosz żółtych chryzantem. Domyślił się, 
od kogo pochodzą.

— Wood... kocha się w tobie?
Pytanie wyrwało się wbrew woli.
— Nie wiem, Stachu, i nie chcę wiedzieć. Te 

chryzantemy jutro rano wrócą do Wooda.
— Nie chce mnię martwić — pomyślał Ko

walski.
Jednak Nelly mówiła prawdę. Po południu, 

w czasie jei nieobecności cnzwdesiono kosz z gór

nolotnym i pretensjonalnym listem William? 
Wooda.

—■ Może chcesz herbaty? Albo k on jaku?
— Nie, dziękuję ci, Nelly. Zapalę jeśli po

zwolisz.
Nelly przerwała chwilę milczenia.
— Pomówmy, 'Stachu. Ale bądź ze mną szcze

ry. Tyle lat przyjaźni nas łączy. Zawsze jestem 
twoim przyjacielem.

— Dziękuję, Nelly. Wzruszasz mnie.
— Powiedz mi, czy naprawdę niema żadnej 

nadziei?
— Żadnej. Byłoby szaleństwem łudzić 6ię je

szcze. Tylko dziecko mogłoby spodziewać się ja
kiegoś cudu.

Nelly pokiwała głową. Była innego zdania.
— Dałem Pawełskiemu plenipotencję. On do

prowadzi do końca sprawy bankowe. Usunąłem 
się od wszystkiego. Nie mam już nic: cały mają
tek osobisty musiałem postawić do dyspozycji ban
ku Ale to nie jest takie straszne, jakby się zda
wało. Widzisz! Papieros sprawia mi jednak przy
jemność!

Nelly przybrała wygodniejszą pozycje. Umysł 
jej pracował gorączkowo.

— I chcesż wyjechać?
—- Tak •— odpowiedział nerwowo.

a c, b.
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REORGANIZACJA BB.
Wszczęta przez sfery żbliżone do 

„Kurjera Porannego*1 sprawa i. zw. 
r<.organizacji obozu rządzącego czyli 
pozbycia się części mniej wygodnych 
sojuszników z prawicy i nadania sa
nacji charakteru więcej masowego 
przez skierowanie wysiłku na teren 
robotniczy i wiejski, wywołała dy
skusję i ciekawe odpowiedzi.

Obecnie zabrali głos najbardziej 
zagrożeni zapowiadaną reformą kon
serwatyści. ,Czas“ wystąpił przeciw 
likwidowaniu prawego skrzydła sa
nacji, czyli w obronie własnej skóry, 
starając się robić to z możliwie naj
większą dozą godności, co nie było 
rzeczą łatwą. „Czas" występuje w o- 
bronie dwóch zasad: różnorodnego 
okładu politycznego BB i elitaryizmu 
BB, czyli jego niemasowego charakte
ru. Potrzebę różnorodności powodu
ją — winy opozycji. Groza opozycji 
zmusza do zgrupowania w BB wszy
stkich, a

„Blok, jako jedyny obóz pozytywnie pra
cujący, musi reprezentować całe społeczeń
stwo, wszystkie jego odłamy, zarówno umiar
kowane jak i radykalne. Gdyby Blok został 
przekształcony na obóz pod względem pro
gramowym jednorodny, obojętne czy rady
kalny, czy umiarkowany, to ta część społe
czeństwa, któraby się z owym programem 
nie solidaryzowała, nie miałaby absolutnie 
żadnej możności pozytywnej pracy politycz
nej byłaby zmuszona, albo sprawami pu- 
blicznemi wogóle przestać się interesować, 
albo też przyłożyć rękę do nawakroś nega
tywnej roboty opozycji".

Co zaś do ruchów masowych, ło ła
two je tworzyć „jeśli się ma koi temu 
odpowiednie środki'1, ale trudno nie
mi kierować.

A więc niech zostanie, jak jest. Błę
dy 6ą, owszem:

„Trzeba przedewszysikiem Blok odbiuro
kratyzować, to znaczy przerzucić punkt cięż
kości akcji z biur : sekretarjatów na czynnik 
obywatelski, trzeba się postarać o lepszy niż 
dotychczas, zwłaszcza na prowincji, dobór 
ludzi, zasiadających w poszczególnych orga
nizacjach Blokowych, trzeba wreszcie, by w 
tych organizacjach były reprezentowane 
możliwie wszystkie odłamy społeczeństwa".

Obrona konserwatystów ani nawet 
ich groźba przejścia „do na wskroś ne
gatywnej roboty11 prawdopodobnie 
nie usunie niebezpieczeństwa, wiszą
cego nad nimi. Bo oto konserwatyści 
zostali przed panu dniami ubocznie 
zaatakowani nie przez organ żadne
go odłamu radykalnego BB, lecz 
przez „umarikowaną*1 „Gazetę Pol
ską1*. Pismo to wydrukowało miano
wicie w dniu 6 bm. ostry protetst wi
leńskich organizacyj kultiuralnych 
przeciwko akcji konserwatywnego 
„Słowa*1 wileńskiego.

Najmocniejszy jednak atak przy-

Zydzi w Niemczech.
ŻYDZI W NIEMCZECH.

„Moment1* (nr. 157) w depeszy Ż. A. 
T. z Berlina podaje sprawozdanie z 
sytuacji ; wskiej w Niemczech po 
ostatnich wydarzeniach. Po objeździe 
Rzeszy przez specjalnych wysłanni
ków żydowskich stwierdzili oni, że

— nigdzie nie nastąpiło a.n jedno wystą
pienie przeciw żydom.

Skrajne koła niemieckie
— zamierzały zorganizować szeroko zakro

jony napad na żydów w celu skompromito
wania rządu, który w obecnej sytuacji był
by zmuszony łjron ć żydów i w ten sposób 
„zblazowałby się“, jako rząd pro-żydowski.

W celu przeciwdziałania
— Reichówehra i Stahlhelm.w różnych za

grożonych miejscach wystawiły straże, aby 
przeszkodzić możliwym napadom na żydów. 
Taka straż była m. in. wyetaiwi-ona w okolicy 
Grenadierstr. (dzielnica żydowska w Berli
nie, przyp.).

Nastrój mas jest pnzeciwżydowsiki: 
. — Tem ma tłumaczyć się wybitnie prze- 

ciwżydowska mowa, którą gen. Goering wy
powiedział zeszłego tygodnia na zgromadze
niu, a która miała wykazać, że rząd ne za- 
mierzą bynajmniej złagodzić swego kierun
ku przeciiwźydowskiego.

Sziurmówki nie będą nadal „upra
wnione*1 do zbierania składek pienięż 
nych i w ten sposób „legalnie1* wy
muszania ich od żydów. Ale bojkot 
nadal trwa:

— Nie są przedsięwzięte żadne kroki, aby

K
zerwać bojkot przeciwżydowiskś. Naganka 
jkotowa jest prowadzona tak, jak przed
tem. Jest ona rozwijana na różny ioosób, jak 
również

puścił na konserwatywnych ziemian 
p. W. Rzymowski w „Kurjerze Po
rannym*1 :

„Ziemianie, jako zwarta klasa wielkich 
właścicieli rolnych, niegdyś rozkochanych w 
■pańszczyzn e, potem zgnuśniałych w ugodzie 
z rządami zaborczemi, stanowili raczej za
porę, którą idea niepodległości musiala kru
szyć lub omijać".

Słowem, nastąpiło w ostatoich cza
sach, zdaniem p. Rzymowskiego — 
„bankructwo polityki Nieświeża".

W to bankructwo nie wierzy socja
listyczny „Robotnik**, chociaż wierzy 
w dobrą wolę nowego ministra rolnic

twa p. Poniatowskiego:
„Gdy p. Juljusz Poniatowski opuści na 

chwilę gabinet ministerjalny — spotka się 
niezwłocznie oko w oko iz przepotężną „siłą 
inercji" aparatu biurokratycznego i aparatu 
„kół miejscowych1' BBWR; trudno wymagać 
od jednostki, by złamała system od we
wnątrz, choćby reprezentowała najlepszą 
wolę i największe zdolności. Systemy żyją 
whaisnem życiem; upadają wtedy, gdy pęka 
ich realna podstawa społeczna'1.

Znowu więc wracamy do owej ,jbi<u>- 
rokracji11, która tkwi poza słabemi 
prądami ideoweimi w BB. Na nią 
zwalają winę konserwatyści, w nią 
również kieruje się atak socjalistów.

s MYDŁO SCH.IC.HWWJĘLEŃ"

PRZECIW PORNOGRAFJI
występuje młodzież akademicka.

Katolicka młodzież akademicka m. 
Lwowa wniosła w tych dniach do se
natów wyższych uczelni: Uniwersyte
tu Jana Kazimierza, Politechniki 
Lwowskiej, Akademji Medyc. Wete
rynaryjnej i Wyższej Szkoły Handlu 
Zagranicznego memorjał następują
cej treści:

„Katolicka Młodzież Akademicka, zrzeszo
na w stowarzyszeniach akademickich, stwier
dzając, że obecn e bezkarne szerzenie się 
pornografji na terenie uniwersyteckiego 
miasta. Lwowa,wbrew podstawowym zasadom 
etyki katolickiej i obowiązującym przepisom 
państwowym oraz konwencjom m ędizynaro- 
dowyim-, godzi w najżywotniejszą podstawę 
naszego niepodległego bytu państwowego, w 
mralność publiczną, gdyż

a) odwracając zainteresowania mniej du
chowo odpornych kolegów w najbardziej 
niewłaściwym kierunku, wyfiwarza atmosferę 
z gruntu niesprzyjającą poważnej pracy nau
kowej;

b) rzuca cień na autorytet moralny wyż
szych uczelni, rzekomo milczeniem pokrywa
jących tak rażące objawy moralnego roz
kładu;

Rozeszły się drogi
polityki polskiej i francuskiej.

Dzienniki paryskie podają, że na 
posiedzeniu rady ministrów min. Bar- 
hou zdał obszerne sprawozdanie o 

rezultatach swej podróży londyń
skiej, potwierdzając doniesienia pra
sy o uzyskaniu zgody Anglji na palki 
wschodni.

Zastępca premjera i właściwy o- 
■becny kierownik polityka angielskiej 
Baldwin uznał słuszność argumentów 
min. Barthou, który wskazał, że w in
teresie pokoju europejskiego leży od
ciągnięcie Sowietów od Rzeszy przez 
związanie ich z polityką państw za
chodnich i z Ligą Narodów.

Zazwyczaj dobrze ,poinformowany 
Pertinas uodaje w „Echo de Paris**

iNówe/ rdzenne, naj- 
l^jnWtfodniejsze mydło! 

Białe, jakśnieg. Mydło 
do Wszelkiego domo
wego użytku, nawet do 
mycia ciała i rąk. Jego 
obfita, biała piana na
daje wszystkiemu, do 
czego jest użyte,—bie- 
liźnie,kolorowym i de
likatnym materjałom — 
cudowną świeżość i 

czystość.

c) zabija u młodzieży poczucie własnej 
wyższości nad tem, co przyziemne i hańbią-

d) stwarza warunk nawrotu do nieobyczaj- 
ności z najsmutniejszego okresu upadku da
wnej Rzeczypospolitej;

e) wytwarza poczucie bezkarności występ
ków, przyuczając do lekceważenia zarządzeń 
władz; uprasza:

Wysoki Senat raczy zdecydowanie wystą
pić u właściwych czynników z żądań em, by 
szerzącemu się bezkarnie złu położonokres 
środkami przez ustawę przewidizianemi, a 
występując przeciw zalewowi masła przez 
■pornograf ję, przywrócono oraz .zabezpieczo
no charakter środowiska, usposabiającego do 
skupienia A poważnego oddawmia się stu- 
djom“.

Następują pieczęcie i podpisy człon 
ków zarządów organizacyj akademic
kich Lwowa.

Powyższe wystąpienie młodzióży 
akademickiej Lwowa spotka się nie
wątpliwie z całem uznaniem ze stro
ny społeczeństwa polskiego. Istotnie, 
akcja pornograficzna wyprawia w 
Polsce niebywałe harce.

że zgodnie ze swem przyrzeczeniem 
Anglja już rozpoczęła w Berlinie, 
Rzymie i Warszawie kroki dyploma
tyczne w celu poparcia polityki fran
cuskiej. Przy okazji wybitny publi
cysta francuski z goryczą wskazuje 
na anomalję, że rząd londyński musi 
w Warszawie popierać inicjatywę po
lityki francuskiej. W fakcie tym prze 
jawia się aż nazbyt wymownie roz
bieżność jaka zaszła pomiędzy obu 
•państwami sojuszniczemi.

Polska, stwierdza Pertiinax, coraz 
bardziej odrywa się od sojuszniczej 
Francji i wkracza na niebezpieczni} 
drogę t. zw. polityki samodzielnej.

O powodzeniu rozmów londyńskich 

świadczyć zresztą może nieoczekiwa
nie życzliwe ustosunkowanie się pra
sy włoskiej do francuskiej koncepcji 
Locarna Wschodniego. Pisma, wyra
żające poglądy MussoJiniego, oświad
czają, iże skoro Anglja zachowuje 
neutralność w stosunku do polityki 
francuskiej, to również i Włochy mu- 
■szą się życzliwie do niej ustosunko
wać.

Prasa berlińska, stwierdzając cał
kowity suikces polityki min. Barthou 
i wskazując, że Francja zdobyła czo
łowe stanowisko w Europie, zasłania 
się Polską przed otwartem i jasnem 
wypowiedzeniem się w sprawie sto
sunku Niemiec do projektu Locarna 
Wschodniego. Korespondenci war
szawscy pism berlińskich wskazują, 
że podobno rząd polski odnosi się do 
projektu Locarna Wschodniego’ w 
sposób zdecydowanie negatywny.

„Yolfischer Beobadhter1* ipisze, że 
Polska oderwawszy się od Francji 
dąiy a< zachowania samodzieiitaści 
politycznej, wskutek czego w je’ in
teresie nie leży jakikolwiek palćt o- 
gótny pod patronatem Francji, lecz 
uimowy bezpośrednie z Małą Ententą 
i państwami bałtyckiemi, które wcią
gną kraje w sferę wpływów’ Polska. 
Stwierdziwszy, że Polska i Francja 
stoją na krańcowo przeciwnych ista- 
no-v-cf!kach, pisma berlińskie .-skazu
ją. że polityka Polski coraz bardziej 
zbliża się do polityki niemieckiej.

— .. Z DNIA
JUDOFOBJA W AMERYCE.

„Moment1* (nr. 157) podaje wywiad 
swego przedstawiciela z S. Dinigolem, 
redaktorem żargonówlki „Der Tog*1 
(Nowy Jork), bawiącym w Warsza
wie. Wywiad dotyczył głównie sytua
cji żydowskiej w Stanach Zjednoczo
nych A. P. Żydzi w okresie rządów 
Roosevelta cieszą się diutżemi wpły
wami :

— Przy żadnym dotychczasowym prezy
dencie żydzi nie odgrywali takiej wpływo
wej roli, jak obecne.

Ministrem skarbu jest Henry Mor- 
gentau, inicjatorem najważniejszych 
ustaw jest Feliks Franfurter, głów
nym doradcą w ministerstwie pracy 
jest polski żyd, Wisznicki, doradcą 
finansowym prezydenta do ostatnich 
czasów był James Wartburg (wycofał 
się, bo zasadniczo poróżnił się ostat
nio w poglądach):

— Amerykańscy judofobi wykorzystują te 
nazwiska żydowskie w swojej propagandzie. 
Służą one jako „dowód", że żydzi zawładnęli 
władzę.

Poczynania rządu w zakresie go
spodarczym nie dały dotąd wyników, 
ceny podskoczyły, ale spożycie 
zmniejszyło się:

— Podwyższone ceny zmniejszyły spoży
cie, a to nie jest dobre dla żyda, w którego 
rękach ześrodkowany jest głównie drobny 
handel w Ameryce. Nowy rząd na polu eko- 
nomicznem dal : daje wciąż sporo nadziei, 
ale wyników istotnych — mało.

Judofobja w Ameryce istnieje. W 
dziedzinie politycznej nie jest niebez
pieczna. Cały ustrój jest oparty na 
wyborach do różnych instytucyj, każ
dy przeto jest zainteresowany w gło
sach żydowskich:

— Znacznie poważniejsza jest judofobja 
gospodarcza, która jest jak rak: zewnętrznie 
go nie dostrzega się, ale wewnątrz, w ciele-— 
ru na. W dużych bankach nie spotkacie ani 
jednego .pracownika. W trustach telefonów, i 
elektryczności, które zatrudniają olbrzymią 
liczbę robotników i pracowników, nie znaj- 
dziecie jednego żyda. Żyd- nżynier, bądź ar
chitekt — nie może znaleźć zajęcia w takich 
przedsiębiorstwach, chyba, że jest synem mi- 
Ijonera, mającego duże stosunki w kołach 
przemysłowych.

Ostatnio spotęgowała się propagan
da pisemna przeciw żydom:

— W biurach i na kolejach m ejskich moż
na znaleźć pisane i hektografowane odezwy 
z najdzikszemi izairzuatmi i oskarżeniami prze 
ciw żydom oraz ostrzeżeniami Amerykanów, 
aby unikali styczności z żydami. Ostatnio 
zwiększyła się liczba wydawnictw specjal
nie poświęconych propagandzie przeciw ży-

ARESZTOWANIE POLAKA
W GDAŃSKU.

Z polecenia lanidrarta Andrusa areszto
wany został w Gnojeiwie na terenie W. 
M. członek związku Polaków b. .poseł do 
Yollkstagu Władysław Wierszowski pod 
zarzutem krytykowania ostatnich wypa
dków w Niemczech.



STRONA LITERACKA wt. ist

Najpospolitsze błędy językowe.
MMMMBwro-IWSilMWiMlMMMtf Zalew rusycyzmów i germanizmów.

Na straszliwe' zachwaszczenie języka 
-polskiego nusycyzma-mi i germiamizmami, - 
mało się ostatnio zwraca uwagi. To też , 
coraz natrętniej- wciskają się one w na
szą mowę. Niemałą w tern rolę odgrywa 
fakt, że .młode pokolenie, nawet gdy chce , 
dbać o cżyśtość mowy, mae znając języka 
■rosyjskiego, niejednokrotnie nie zda je 
sobie sprawy z używania rusycyzmów1. ‘ 
W podobny sposób w Wiclkopolsce i Ma- 
łopolsce szerzą się germanizmy.

Kwestjjta „egzaminów dojrzałości-*1 na
biera w ostatnich czasach dużej aktusll- 
i noś ci. Czy tego rodzaju egzamin — matu- 
ra jest raczą niezbędną, czy faktycznie 
daje ona pewnego rodzaju „patent" doj
rzałości?

Temat ten porusza popularny paryski 
tygodnik „Marianme“, podając wywiady 
z kilkoma wybitnymi pisarzami. Zazna
czyć trzdba, że francuski „bachot" — jak
kolwiek zasadniczo odpowiada mniej 
więcej naszej maturze, posiada we Fran
cji nieco wyższe znaczenie, stanowiąc 
niejako pierwszy egzamin wstępny do 
studjów w szkołach wyższych.

Posłuchajmy, co o tem sądzą pisarze 
wybitni:

Jean Gfraudoux jest zdecydowanym 
zwolennikiem wszelkich egzaminów, u- 
ważając je za doskonałą gimnastykę u- 
mrysłową. Bo czyż całe nasze życie — kon 
kluiduje — nie jest jednym łańcwhem 
egzaminów’, które sami zdawać miuisimy
i na które wystawiamy innych ludzi
Im wcześniej się do tego przyzwyczaimy,
tem lepiej.

Wręcz przeciwne stanowisko zajmuje
wybitny pisarz i poeta Paul Valery. Jest
on zdania, że cały system nauczania zo
stał wypaczony przez to właśnie iż osta
tecznym celem nauki stało się jedynie u-

Na rozwój stosunków w wydawni
ctwach oddziałały w r. 1933 cztery wa 
żne okoliczności; zmiana programów
szkolnych, związana z tem ingerencja 
władz na cenę książki szkolnej, ogólna 
obniżka cen ksiiążek i „Tydzień Książ
ki Polskiej".

Wskutek zmiany programów szkol
nych nastąpił zunełuy zastój w pro-

Jeden z naszych czytelników zada® bo- I 
bie trud wynotowania z prasy codzien
nej/poniżę j listy najpospolitszych rosy- - 
cyżmów i germaraii-zmów: (

BŁĘDY
^Przyjęto pod uwagę4' — rusycyzm — 

powinno być: „wzięto" pod uwagę.
„Niezależnie od tego" — rusycyzm — - 

powinno być: „oprócz tego", pomimo to, ! 
tymczasem.

„Częściej jak dotychczas" — -powinno t 
byćf „Czyściej niż dotychczas".

„Z tem wszystkiem twierdzimy44 — ru
sycyzm — powinno być: „Mimo -to, je- , 
d-nak 'twierdzimy". (

„Jakibądź, cobądź — rusycyzm — po- , 
winno -być: „Jakikolwiek, jakikolwiek- 
bądź, cokolwiekbądź41.

„Po trzechletnim" pobycie w Wiedniu"
— nusycyzm — powiinino być: „po trzy- : 
letnim pobycie w' -Wiedniu", „czteriołelt- , 
tnia -wojna4, lecz nie „czterechlertnia woj- ■ 
aa".

„Stuletnia rocznica41 — nonsens — po- ' 
winno być: „setna rocznica", tak samo 
jak: „pierwsza, druga, trzecia rocznica
— lecz nie: pierwszOletni®, długoletnia ro 
cznica". Może być: „Stuletnia lipa, siu- 
letni starzec — (mowa o wieku), roczmir 
ca zaś nie ma wieku, gdyż corocznie jest 
inna.

„Opuszczając aię po poręczy" — -rusy
cyzm— powinno być: spuszczając się po 
poręczy". „Chorągwie opuszczono do po
łowy masztu" — powinno być: spuszcza- , 
no".

„Zadepeszowano do miejsca nadania 
depeszy" — geitmamizm — -powinno być: ’• 
„do miejsca -wysłania -depeszy".

Zapodać — germanizm — powinno być 
„podać".

„Landauer przyjął truciznę44 — rusy
cyzm — powinno być: „zażył truciznę4*.

Zamążpójście — winno być — zamęście - 
Jestto -nieudolny zlepek. Język masz, 
wbrew, językowi niemieckiemu, nie zno
si słów kleconych, łączonych z kilku. — , 
Dawni -nasi wzorowi pisanze nie znają , 
słowa zamążpójście. Np. „Nie dla -mnie 
już szczęście, inie dla m-nie już zamęście". 
;(Ad' Mick.) „Tem zdarzeniem?44 * „Twe 
zamęście44. („Zemsta*1 — Fredro). 
dwóch smutków, w d-uszne spojonych 
zaimęście". (Zygm. Krasiński). Aczkol
wiek i zamęście jet złożone z przyimka 
za i słowa „mąż", lecz słowa te zlane są 
niepodzielnie w jedno słowo, jak nip. 
śniadanie (sen i jadać).

„Rząd przyjmuje całkowitą odpowie
dzialność za swe działanie4* — rusycyzm
— -powinno być: „Rząd Ibienze na siebie 
całkowitą odpowiedzialność.

„Chociażby przySzło uciekać się do 
sposobów" — rusycyzm — powin-no być: 
„Chociażby wypadło uciekać eię do spo
sobów1!,..

„Na, widok tego kilka kobiet popadło 
,w omdlenie4 — rusycyzm — pow-in-n-o 
być: „wpadło w omdlenie11.

„Małp .tegel — począł bić sw-odch?-dziad
ków" — TOtrętny rusycyzm — powinno 
być: „Co -więcej!** lub „Nie dość tęgo", 
Nie dosyć na tem".

,’W widowisku udział przyjmują -pp. 
Karwowska i t. d.“ — rusycyzm — po
winno być: „udział Ibio-rą*1.

„Ciężki przemysł" — geranainizm — 
(Sclhwerindustrie) — powi-nno być: „wiel 
ki -przemysł".

„Ministerjum Rolnictwa odniosło się 
do Ministerjum*4 — 'brzydki rusycyzm—
— powinitto być: „zwróciło się odwołało 
$ię".

„Tem nie mniej oba powysze okólnik 
j t. p. — brzydki rusycyzm — pawinm-o 
być: — .pomimo to, jedtaak, jednakże, 
tymczase-m11.

„Ciężko przyjdzie zaś płacić" —rusy
cyzm —■ -powinno być: .wypadnie *.

„Złodziej skrył się w lesie44 — rusy- 
^-y-zan — powinno być: ukrył się w lesie".

.Władza odniosła sie nieprzychylnie

do tego projektu" — powinno być: „u- 
sitosunkowała się, potraktowała". Brzyd
ki rusycyzm.

^Pomieszczono artykuł" — rusycyzm 
powinno być: „umieszczono lub zamie
szczano artykuł".

„Temat poczerpnięty ze stosunków44 — 
rusycyzm ■— powinno być: „zaczerpnię
ty".

„Po większej części" — rusycyzm — 
powinno być: >w większej części".

„Sokoli ćwiczyli na boisku" — n-onr 
sens, gdlyż stawo ćwiczyć rządzi przy
padkiem 4, a wątpić należy, aby Sokoli 
-kogoś ćwiczyli; powinno być: „Sokoli 
ćwiczyli się na boisku".

„Oddał strzał do Maksyma Mielnika* 1' 
germartizm — pow-iminio- być: „dał 

strzał" łuib poprostu „strfżelił11 *.
„Nadać list44 — germamizm — powinr 

no być: „■wysłać lfet, oddać list na poczr 
tę“.

^Pojawił się artykuł" — brzydki rusy
cyzm-, stale używany -we wszystkich pb 
smaich. Wbzak nie pojia-wisko lecz zja
wisko. Po pofeku popriaiwnie powinno 
być: „zjawił się" lub „ukazał się". Wzo
rowi pis-a-rze nasi błędu tego nie popeł
niają nip.
„był to kometa pierwszej wielkości i mocy 
Zjawił się na zachodzie, leciał ku północy".

A. Mackiewicz, 
„...tymczasem
„Ukazał się pan Hrabia pod zamkowym 

lasem 
tenże.

„A kiedy czasem i Moskal się zjawił41
tenże

„Wszak mówiłem — albo koty, albo Papkin 
się nam zjawił".

Fredro.
<jtut nawet dla rytmu dodano słow«> nam). 

„Sierra Nevada ukazały się wreszce
na Widnokręgu". 

Sienkiewicz.
„Rząd przedłożył wniosek" — wstręt 

ny geirmalnizm galicyjski — (rorlegen) 
;— po polaku można tylko po-wiedzieć: 
„złożył wniosek, wystąpił z wnioskiem. 
Również nie przedłożenia rządowe, lec®

DOBRE I ZŁE STRONY
egzaminów maturalnych.

KSIĄŻKI NIE MAJĄ
S utrwalonego zbytu.
dukcji podręczników na klasy, nieob
jęte zmianą programów; a więc na 2-3 
całej produkcji tej dziedziny. W prze
widywaniu, że książka nowa zakupio
na na jeden rok szkolny, nie znajdzie 
antykwarycznego nabywcy po ukoń
czeniu danej klasy, uczniowie kupo
wali bądź ‘ '
żywane,

wnioski rządowe.
„Kraść na szkodę kupca*4 — g-einma- 

nizun— powinno być: „Ukraść kupcowi"
„Hala mierząca metrów 600“ — germa- 

imiizm —- po-wimno być: „Hala mająca 
metrów 600".

„W pierwszym rzędzie, w pierwszej 
linji — geumanizmy powinno 
przedeiwszystkieim, nąsatmparzód^

„Najwyższy czas —■ ipawimno 
wielki czas.

„Miarodajny, władze miarodajne — 
■obrzydllti wy germanizm galicyjski, stale 
-powtarzający eię w -n-aUzych pismach 
(miatssigebende) — powinno być: właści
wy, rozstrzygający, d-ecydiujący, wła-dze 
właściwe. •

„Policja prowadzi dochodzenie44 — da
wniej słowo to -nie było u nas znane, mó
wiło się zawsze „śledztwo".

„Często używany zwrot: Zobaczymy 
się, no, powiedzmy, we wtorek44 — jest 
to rusycyzm — powinno być: .Zobaczy
my się, dlajmy na to, we wtorek11.

„U odnośnej władzy" — germa-n-iam 
— powinno być: „ui 'Właściwej władzy".

„Byłaby wskazane, byłoby niewskaza
ne, — germanizm' — powinno być: by
łoby pożądanej niepożądane, -niewłaści
we.

„Laval przybywa do Nowego Jarku 
dzisiaj, względnie we czwartek44 — ger- 
m-anizm — -powinno być: „albo we czwair 
teik“, łub w'e czwartek".

„Przytrzymywać się wzoru" — rusy
cyzm — powinno być: tr/zymać się wzo
ru.

„Akta personalne" — powinno być: 
osobiste, osobowe.

„Zrobił wrażenie, zrobił przyjemność, 
zrobił przykrość, zrobił szkodę, przy
niósł korzyść" — ger-mia-nizmy — -powin.- 
no być: „wywarł wrażenie, sprawił przy
jemność wyuząd-ził przykrość, szkodę".

„Wojewoda po myśli, rozporządzenia 
rządu44 — powinn-o być: w myśl.

być:

być:

zyskanie dyplomu-.
W tym samym m-niejwięcej duchu wy

powiedział się też i głośny romansopisarz 
M. Dekobra, uważając wszelkie egzami
ny za zupełnie niepotrzebne i niepożyte- 
czne, — chyba, że idzie o łudzi, zamie
rzających poświęcić e-ię pracy (pedagogi
cznej.

A już wręcz sensacyjnie wypad! wy
wiad ze znaną autorką Colette, która z 
całą otwartością oświadczyła, że żadnych 
„egzaminów dojrzałości" nigdy nie zda
wała, — co jej nie przeszkadza być dos
konałą pisarką i niemniej dobrą stylistką

Przy tej sposobności Dekobra przypo
mina zabawną historyjkę, jaka wydarzy
ła ma się podczas egzaminu przy wstą
pieniu do służby wojskowej.

Poprzednikiem jego przy tym egzami
nie był pewien żołnierz, któremu zadano 
pytanie:

— Jeżeli masz przed sobą gwiazdę po
larną, oó masz za sobą z tyłu?

— Plecak, panie kapitanie, — odparł 
żołnierz bez wahania.

Odpowiedź ta tak rozśmieszyła' Deko- 
brę, iż kiedy przyszła na niego kolej, nie 
mógł przybrać należycie poważnej „służ
bowej miny". W rezultacie uznano, że 
jest on „zamało inteligentny, by mógł zo
stać kapna-lem".-.

ądź wyłącznie egzemplarze u- wej,
5, dadź też obchodzili sie bezlwajfc

podręczników. Produkcję nowych po
dręczników dla klas, objętych reformą 
cechował przedewszy-stikiiean ogromny 
pośpiech, spowodowany zbyt krót- 
kieoni termiin-a-mi, jakie pozostawiono 
wydawcom do produkcji. Wprawdzie 
liczba podręczników, zatwierdzonych 
do użytku szkolnego, została ogram i- 
czona do 4 w szkołach powszechnych., 
a 3 w szkole średniej, żaden jednak 
wydawca n-ie mógł pnzewidzieć, czy 
jego podręcznik znajdzie zbyt w tysią
cach, czy dziesiątkach tysięcy egzem
plarzy, czy może nawet przekroczy ich 
setkę; stąd robota w drukarniach wie
czorowa i nocna, sprowadzanie papie 
ru pociągami nawet osobowemi i tp., 
co oczywiście ppdirażało koszta pro
dukcji czasem ponad 50%. Koszta te 
powiększone zostały w tym roku wpro 
wa-dzoną świeżo opłatą za oce-nę mini
ster ja-lną w wysokości 1 zł. od strony 
rękopisu, co szczegó-ln-ie było dotkliwe 
w wypadkach niezatwierdzania pod
ręcznika.

W dziale książek beletrystycznych 
górowała książka tłumaczona, którą 
wyda-ją coraz tó nowe firmy, dotych
czas mało zajmujące się wydawnic
twami. Utworzenie Akademji Litera
tury, nagrody literackie, a wreszcie 
„Tydzień Książki", zainicjowany 
przez Ministerstwo W. R. i O. P. — 
wszystko to miało na celu rozwój czy
telnictwa i podniesienie zbytu ksią
żek. Aczkolwiek sytuacja w tej dzie
dzinie nie wykazuje narazie poprawy, 
należy mięć nadzieję, że zczasem zbyt 
-książek istotnie się rozszerzy: projek
towana ustawa o bibljotekach gmin
nych winna w tym zakresie również 
przynieść pewną poprawę, jakkolwiek 
przewiduje ona -i tu silną ingerencję 

. ministerstwa co do zakupu i doboru 
książek. Licząc się z dalszem osłabie- 
nnem siły nabywczej klienteli, wyda
wcy obniżyli dość znacznie ceny wszy 
stkich niemal książek. Generalna ta o- 
bniżka, dokonana z końcem roku 1933, 
nie wywarła jedlnak znaczniejszego 
wpływu na rozmiary sprzedaży.

Stosunek wydawców do odsprzeda-
• wców pozostał zasadniczo bez zmiany; 

opierał się on na tramzakcjach gotów-
( kowych zwłaszcza w handlu podręcz
nikami szkolmemi, natomiast przy in
nych artykułach solidni odsprzedawcy 
otrzymywali coraz częściej towar w 
k« -mis.

Eksport książek do Ameryki Półno
cnej ustał prawie zupełnie i to zarów
no z powodu kryzysu jak i słabości 
miejscowych placówek sprzedaży; do 
Francji wywożono przedewszystikiem

• książki szkolne — pozatem drobne ilo- 
ści książek eksportowano do Czecho-

- słowacji i Łotwy. M. R.

Kronika kulturalna.
- POPULARNOŚĆ SIENKIEWICZA 
WE WŁOSZECH. Jednym z najbardziej 
popularnych i łubianych pisarzy ipcilskich 
■we Włoszech — jest niewątpliwie Sien
kiewicz. O duiżem zainteresowaniu twór
czością Sienkiewicza świadlczą liczne stu
dja, głównie dotyczące „Quo vadis". 
Wpływ Sienkiewicza widoczny jest ró
wnież w utworach łacińskich Paącoliego, 
jak „Agaipe" i „Pomponie Graecia-na" o- 
naz w szeregu utworów poetyckich, opar
tych na motywach sienkiewiczowskich.
- O NAZWĘ „BYDGOSZCZ". — W wy 
dainym ostatnio zszycie kwartalnika re- 
gjonałnego „Pr-zeigiląd bydgoski" (zeszyt, 
4), ukazała się rozprawka p. Szyperskie
go omawiająca pochodzenie nazwy Byd
goszcz. P. Szyperski prze-ci wstawia się 
argumentom ks. prof. Kozierowskiecgo, za 
mieszczonym w zeszycie poprzednim. Je
go zdaniem- „Bydgoszc-z" -wcale nie wy
wodzi- się od tego iż była „gościnna" (bę
dę gost). Twierdzi p. Szyperski, że naz
wa IBydgoszcz powstała od grodu, który 
nie tyle „gośc-ił" ile zapewniał bezpie
czeństwo kupcom i wszelkiemu rodzaju 
„gościom" jazy na ziemię polską zjeż 
dlża-li.
- „ZIEMIA CZĘSTOCHOWSKA". Uka
zał się -w Częstochowie wydamy przez 
Towarzystwo Popierainia Kultury Regjo- 
nalnej pierwszy tom rocznika- p. n. „Zie
mia Częstochowska". Jest to duże wyda
wnictwo, obejmująice 320 stron. Zesta
wiono tem to wszystko, co z -reigjonu 
częstochowskiego budzi żywe zaintereso
wanie, a więC: Opisy przyrody miejsco
wej, odrębne obyczaje, bisior ja ziemi
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KRONIKA 
TYGODNIOWA. U NAS INACZEJ
Nie ustaliła się jeszcze pogoda na 

niebie społeczeństwa polskiego. Prze
ważnie jest duszno i panuje skłonność 
do burz. Polacy się rozpolitykowali 
na dobre, ale jest to rozpolitykowanie 
inego gatunku niż za czasów sejmo- 
władztwa. Obraca się ono obecnie nie 
w granicach programów partyjnych, 
lecz wkroczyło w dziedziny etyki.

Ostatnie wypadki w Niemczech sta 
nowią niewyczerpany temat rozmów 
towarzyskich. W rozmowach tych (gó
ruje ponad innemi zdanie, iże przez 
ojordowanie ludzi bez sądu hitleryzm 
gsę skompromitował. Inni dodają zna
cząco, że nie może to minąć bez echa 
w nastrojach obozu narodowego w 
Polsce, że „krwawa sobota*1 w Rze
szy zadała cios prądom nacjonali
stycznym w innych państwach.

Ponieważ jest to sąd nieomal po
wszechny, przeto warto mu się tu 
przyjrzeć i wykazać jego zupełną 
bezpodstawność.

Błąd tkwi w założeniu. Mogą go 
popełniać tyłfco ci, którzy nauczyli 
się mySeć kategoriami haseł mię
dzynarodowych i zatracili zdolność 
rozróżniania odrębnych cech post ze- 
gólnydh narodów.

Idea narodowa nie je§t jednakowa 
<Sa Niemca i dla Polaka, wypływa 
bowiem u jednego i drugiego z in
nych źródeł historycznych, z innego 
ustosunkowania się narodów do wła
snych im tylko właściwych celów. ' 
Nawet ewentualna klęska hitleryzmu. . 
na co się zresztą nie zanosi, byłaby ' 
tylko wyłącznie jejro klęska i fie 
może w żadnym razie odbić się w ja- 
kikolwiekbądź sposób na polityce '■ 
narodowej innych nacyj, w szczegół- ’ 
ności zaś nie miałaby żadnego wpły
wu na polski obóz narodowy, którego ’ 
tradycje są o wiele starsze niż nie- '• 
mieetkie i program jaśniej ©konkrety- 1 
zowany. <

Tylko grupy społeczne, hołdujące ' 
socjalizmowi w autentycznej czy też 
unowocześnionej jego formie, muszą , 
brać odpowiedzialność za winy 1 
swoich zagranicznych współwyznaw
ców. Gdy więc, dajmy na to, bezprzy
kładna klęska marksistów niemiec
kich musiała się też stać klęską so
cjalistów całego świata, to błędy tak
tyczne i ideowe niemieckich nacjona
listów można zapisać tylko na ich 
rachunek.

Naród polski z krwawych barba
rzyńskich porachunków między hitle
rowcami jedną winien wynieść nau
kę, że jeśli bezwgzlędność mogła 
dojść w Niemczech do takiego stop
nia nawet między przyjaciółmi poli
tycznymi, że rząd dysponował ży
ciem ltidzkiem bez wyroku sądowe
go, to czegóż mogą się spodziewać są- 
stedzi Rzeszy niemieckiej, dający 
wiarę słodkiej wymowie Hitlera o 
pokoju? Gdyby nawet przyjaźń ipo»l- 
sko-niemiecika zaszła tak daleko, że 
bylibyśmy z Niemcami per ty, to czy 
byłoby to dostateczną gwarancją

Opracowany przez Polskie Towa
rzystwo Eugeniczne projekt ustawy 
eugenicznej zawiera m. in. dział eu- 
geniiki ograniczającej czyli negatyw
nej.

W dziale tytm projekt przewiduje:
1) racjonalną segregację tj. umie

szczanie w zakładach zamkniętych 
jednostek, których rozród jest niepo
żądany (zakłady dla umysłowo cho
rych, więzienia dila przestępców, do
my pracy dla włóczęgów i żebraków 
zawodowych, domy wychowania dla 
niedorozwiniętych);

2) racjonalne wyjaławianie płcio
we jednostek chorych (psychicznie, fi
zycznie' luib obciążonych dziedzicznie, 
które mogłyby .pozostawać bez szko
dy na wolności i zawierać małżeństwa I 
lecz nie powinny posiadać potomstwa;

5) racjonalną antykoncepcję, czyli

Dziś Rozesłanie Ap.
. lerza

Wschód słońca 3 m. 48
Zachód „ 19 m. 52

POKOJE
czyste, wygodne, ciche, 

z wodą bież, i telef.
w Warszawie,

ul. Chmielna 31 
blisko Dworca Centralnego 

poleca tanio 4023 
Zarząd Hotelu Royal

Prosimy naszych zamiejscowych 
I miejscowych
P. T. Prenumeratorów

0 regularne wpłacenie prenumeraty

xa LIPIEC 1934 r.
źyujr.

przed przyłożeniem rewolweru do nik Niemiec, gdyby im stanął na Za
polskiej skroni, skoro równie poufały 
stosunek Roehma do Hitlera nie ura
tował go od śmierci?

Porównanie to jest użyte właści
wie, bo wielką międzynarodową po
litykę robią zwylkli ludzie o takich 
czy innych zaletach i przywarach, 
które mogą być przeniesione z (pry
watnego życia w dziedziny państwo
we. Na charakter narodowy składają 
się osobiste charaktery obywateli. 
Los Roehma, jedynego człowieka, 
który był z Hitlerem na t-y, jest nie- 
tylko dramatem politycznym, ale i 
•tragedją przyjaźni, która, jeśli mia
łaby się kiedyś powtórzyć w szerszym 
zakresie na polu międzynarodowem, 
to jakiejś innej „krwawej soboty11 
nie uniknąłby najwierniejszy sojusz-

wadzie.
Naród polski, jeżeli nawet zdoby

wa 6aę na zrozumienie dla niektórych 
posunięć polityki oficjalnej wobec 
Niemców, to jednak zawsze ma w 
pamięci własne simtutne doświadcze
nia z historji i instynktownie znajdu
je w sobie polskie narodowe kryte- 
rjum wszystkiego, co pochodzi z Nie
miec. Nie dał się też otumanić ha
słem hiiiłeryzmu, przeszczepionym na 
grumit polski, wie bowiem, że ma 
własną przez 6obie wypracowaną 
ideologję narodową, dostosowaną do 
rzeczywistych potrzfeb i ducha nąro- 
clu polskiego.

Dlatego wiązanie metod niemiec
kiego hitleryzmu z polskim ruchem 
narodowym jest pozbawione sensu.

K. Ćwierk.

Dalsze rewelacyjne szczegóły
9BHHMKSHIHI polskiej ustawy eugenicznej.

zapobieganie dąży w przypadkach 
ściśle wskazanych (zły stan zdrowia 
.matki, ciężka niemoc po zbyt częstych 
porodach, duża liczba dzieci ponad 4 
przy braku środków i wskazaniach 
eugenicznych.

4) racjonalne zabiegi akraszeryjne 
na podstawie ścisłych wskazań le
karskich i eugenicznych. Szczegóły 
zastosowania w życiu tych postano
wień 'ustaliłoby, według projektu, 
rozporządzenie wykonawcze.

Wszelkie sprawy, dotyczące wyja
łowienia płciowego inusiałyby być, 
według projektu, rozpatrywane w 
specjalnych sądach do spraw dzie
dzicznych i zdrowotnych. Zabieg te
go rodzaju byłby dokonywany bądź 
naskutek żądania osoby zaintereso
wanej, bądź na żądanie lekarza.

KRDNłKA ZflGtEB|fl
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Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają;

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: „Przygody pafróżniiŁów4*. 
PAŁACE: „Zgubny czar*1.
EDEN: „Droga do szczęścia".

Rozwiązanie ONR.
W WOJ. KIELECKIEM.

Decyzją z dnia 12 b.m. została zawie
szona działalność O. N. R. (Obóz narodo
wo radykalny), a decyzją z dnia 14 bm. 
organizacja ta została rozwiązana na. te
renie województwa Kieleckiego.

PRZY CIERPIENIACH HEMOROIDAL- 
NYCH, obstrukcji, stosowanie naturalnej wo
dy gorakiej „Franciszika-Józeta" sprawia za
wsze przyjemną ulgę. Pytajcie się lekarzy. 

4240 

X NARODOWE ŚWIĘTO FRANCJI. 
Wczoraj, jako w dniu święta narodowe
go Francji, rocznicy zburzenia Bastylji, 
•na gmachach Towarzystw francuskich w 
Zagłębiu Dąbr. wywieszone były flagi o 
barwach narodowych Francji. Przedsta
wiciele licznej w Zagłębiu kolonji fran
cuskiej składah na ręce konsula francu
skiego w Katowicach życzenia dla prezy
denta i rządu francuskiego.

X PRZYJAZD KOMISJI. W. poniedzia
łek, dtn. 16 b.m. przyjeżdża do Dąbrowy 
komisja, w osobach p. Soblera, przedsta
wiciela Baraku Gospodarstwa Krajowe
go, p. Piotrowskiego, przedstawiciela 
Tow. osiedli robotniczych i p. Zawadz
kiego, przedstawiciela Funduszu' Pracy. 
Komisja łącznie z przedstawicielami Ma
gistratu, rozpatrzy i omówi sprawę tere
nów państwowych na kolonji Staszica i 
Legjonowie, oraz sprawę budowy na ko
lon jach tych małych domków.

X ZBIÓRKA P. C. K. Dziś odbędzie się 
w Dąbrowie zbiórka uliczna, urządzona 
przez miejscowe koło P. C. K. Dochód 
przeznaczono na zakup sprzętu dla dxu-.'ko — sekretarz; delegata,niT "na" zja^d

, I okręgowy zostali pp.: Konieczny i Ból.
’ irozesiano za nam listy gończe.

na prezes, Konieczny — skarbnik, Sit-

Pflhl w uzdrowisko i na Istnisko 
uprzyjemniają ciekawe 

dzienniki i czasopisma

Działalność ośrodka
ZDROWIA W SOSNOWCU.

Frekwencja ogólna w Ośrodku zdro 
wia w r. 1953 wynosiła. 42.076 osób, z te
go frekwencja w gabinecie lamp kwar
cowych 14.291 osób. W poszczególnych 
poradniach udzielono porad przez leka
rzy 28785, w tern: mężczyznom 8164, ko
bietom 8876 i dzieciom 11745. Porad pier- 
wszorazowych 5349, powtórnych 28436. U- 
dzielono porad1: w poradni ogólno - roz
poznawczej: w chorobach: wewnętrz
nych 6872, chirurgicznych 6169, kobie
cych 1656, razem 14.697; w poradni prze
ciw wenerycznej 4.547, przeciwgruźliczej 
1.156, przeciwjagliczej 2.658, dentystycz
nej 5.922, sportowej 5. Razem jak wyżej 
28.785.

Korzystało z 'badań: plwociny 212, w 
tern obecn. laseczn. Kocha 111, kału 2, 
moczu 767, krwi O. Wa6sermaina 186, 
krwi O. Biierusckiego 60, wydz. z cewki 
289. Dokonano injekcyj: dożylnych 1192, 
domięśniow. 2049, podskórnych 4660 — 
razem 7901.

Dokonano odm: pierwszor. 25, dopełń. 
191 — razem 216.

Korzystało z pracowni Roentgena; 
prześwietlono 127, dokonano zdjęć 64 —. 
razem 191.

Inne zabiegi: operacji małych 168, o- 
pa trunków 5640.

Dokonano odwiedzin przez hiigjenistki 
181.

Dokonano szczepień ochronnych w o- 
środku przeciwko ospie 1245, innych 
szczepień 63. W poszczególnych porad
niach ekierowiarao do szpitali celem le
czenia 488 osób.

Szkoła zdrowia: wygłoszono pogada, 
nek higjenicznych przez lekarzy 23.

Rada przyboczna
ZBIERZE SIĘ W ŚRODĘ.

W środę, dnia 18 lipca 1954 r. o godzi
nie 19 min. 45 w Magistracie sosnowiec
kim odbędzie się posiedzenie Rady przy
bocznej kierownika tymczasowego zarzą 
du miasta Sosnowca.

Porządek obrad następujący: odczyta
nie protokółów z posiedzeń Rady przy
bocznej w dniu 11 kwietnia i 19 czerwca 
1934 r.; sprawa nadania, jednej z ulic 
nazwy im. Bronisława Pierackiego; roz
patrzenie przepisów sanitarno - porząd
kowych; sprawa ustanowienia targów 
małych w m. Sosnowcu; sprawa budowy 
stajni na terenie przy ul. Wspólnej; roz
patrzenie planu ogródków dla dzieci na 
terenie przy ulicy Piłsudskiego róg Aleji 
Montw. Mireokiego; sprawa przejęcia no 
wowylbudowanego pawilonu gruźlicze
go od Towarzystwa przeciwgruźliczego; 
sprawa rzeźni miejskiej; rozpatrzenie 
podania pracownicy miejskiej Heleny 
Paciejowej w sprawie zaopatrzenia eme
rytalnego; rozpatrzenie podania Froima 
Klepfisza o wydanie zezwolenia na bu
dowę stacji obsługi samochodów przy ul. 
3 Maja róg Prezydenta Mościckiego; 
sprawa przekazania domu admi-nistracyj 
mego przy piekarni mechanicznej do u- 
żytkowaraia wydziału kanalizacji i wo
dociągów.

X 10-LETNI MIESZKANIEC PARKU 
CZELADZKIEGO. W ub. piątek wieczo
rem w parku czeladzkim znaleziono 10- 
letniego Kazika M. zam. przy u>l. Niwa, 
'który według oświadczenia zamierzał 
tam spędzić noc. Chłopak bojąc się gnie
wu matkę, już od kilku dni przebywał 
poza domem, spędzając noce w parku. 
Młodocianego uciekiniera odprowadzono 
do domu.
X SPRYTNY OSZUST. W Zagłębiu w o 
statnich dniach pojawił się tajemniczy 
osobnik, który odwiedzał różne firmy 
i bogatsze, utytułowane osoby, zbierając 
zamówienia na portrety. Żądając zaliczek 
agent od wiedziwszy jedno z mieszkań, 
korzystając z chwilowej nieobecności 
domowników ukradł cenniejsze przed
mioty i zbiegł. Tajemniczy agent, jest 
sprytnym oszustem, legitymującym się 
sfałszowanemi zaświadczeniami, to też

X KOMUNIKAT HARCERSKI. Przypo
minamy Zuchom ze Środuli, że wyjazd 
na kolon je nastąpi w dniu 16 lipca b.r. 
Zuchowie miają się zebrać o godz. 12 na 
dworcu sosnowieckim. Prosimy o pun
ktualne przybycie.

Czuiwaj!
Wódz gromady zuchowej.

X ZNIŻKA CEN PIECZYWA. Cech pie
karzy w Sosnowcu ustalił następujące 
ceny pieczywa: chleb 25 gr., bułki 60 gr. 
za kilogram. Ceny te obowiązują od po
niedziałku, dra. 16 b.m.
X ZŁOŻENIE MANDATU RADNEGO. 
Jeden z radnych klubu BB. w- Czeladzi 
złożył mandat radnego, nie czekając na
wet pierwszego posiedzenia rady. Powód 
tego kroku nie jest znany.
X WYBÓR WŁADZ NOWEGO KOŁA 
L. O. P. P. Jak już donosiliśmy, na 
kopalni ,Jłelena“ w Niwce, donie- 
d-awma 'nieczynnej spowodu oat&r- 
gow j strajków, a gdzie ostatnio pr-aca i 
odbywa się normalnie, utworzone zo- ■ 
stało w tych dniach nowe koło LOPP., 
do którego zapisali się wszyscy pracow- : 
nicy fizyczni i umysłowi w liczbie 175 - 
osób. Onegdaj dokonano wyboru władz i 
kola. Do zarządu weszli pp.: inż. Kiry- <

. lid i
I okręgowy zostali pp.: Konieczny i 
1 Brodziński. •
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Powróżyć, panie, powróżyŁISIlI®
ggiitHHMMHISMMBBKHiSEMiBE Odwiedziny w cygańskim obozie.

wtśród ludności zupełnie miefpotrzeftmie 
niezadowolenie i rozgoryczenie. Przecież 
nie można- Wszystkich traktować, jak 
przestępców.

Daleko, na peiyferjacih Zagłębia roz
łożyli się obozem cyganie.

Parę lichych namiotów, jeden wóz cy
gański — oto i obozowisko. Na spotka
nie wybiega mi zgraja psów' z nieznoś- 
nem ujadaniem; ale oto i w obozie do
strzeżono przybysza. Kiwają mii przy
jaźnie ręką, zapraszają dó siebie. Gar
dłowy okrzyk starej cyganki wywiera 
magiczny wpływ ma sforę psów — nadą- 
Bańe, poszczekując znzadka cofają 6ię ku 
namiotom, zostawiając mi wolną droigę.

Zbliżam się wolno ku obozowisku. Już 
■pierwszy namiot przedstawia obraz nę
dzy i rozpaczy. Na rozchwianym kiju 
zwiesza się melancholijnie płachta na
miotu: Czerwona, bnudinia pierzyna wie
trzy się na słońcu; stare jialkieś s-zmaei- 
ska walają się po ziemi. Przy mnie duży 
kundel wyciąga spod szmaty kawał o- 
krwawionej kości z okrawkami surowe
go mięsa i zmyka...

Pod namiotem pali' się nędzne dymiące 
się ognisko, a nad nii-em stoi garnek z 
strawą. Wokoło siedzą stare, leniwe cy
ganki, zawzięcie plotkując, i paląc pa
pierosy...

Obskakuje mn-ie gromada dzieciaków 
oawpół ubranych (są też między niemi 
Dpaflone nagusy) i w sposób natrętny u- 
tiłu je wyciągnąć grosze., wróżeniem, czy 
też uciesznemi podrygami, mającemi 
imitować taniec cygański... Ale już żblir 
ża się czarnooka, czarnowłosa smagła 
cyganeczka i dyskretnie odciąga mnie 
na bok. Rozumie się, wróżyć...

Zaczyna mnie namawiać d» „spojrze
nia w przyszłość" jakiemlś nadzwyczaj- 
nem „esperantem*1 słowiańskiem. Sąd'zę, 
że słowa jej są zrozumiałe — aczkolwiek 
z pewmemi trudnościami — i dila Rusina, 
i dla Czecha czy Jugosłowianina...

Dowiaduję się najpierw (zadarmo) 
cieszającej rzeczy a mianowicie, że do
żyję sędziwego wieku. 88 lat-... Lecz oto 
wyciąga cyganka z kieszeni tal ję kart i 
prosi- o pieniądze... „Nie czarne (miedzia
ka), ale białe, bo te przynoszą szczęście" 
(chyba cygance)...

Spowodzi' jej słowiamkich słów wyła
puje „frapujące" szczegóły z mej bliż
szej i dalszej przyszłości. A więc, że je
stem „nerwowy, ale tylko na pięć mi- 
nuit“, że niebawem udem się w podróż 
do Poznania, lub do Warszawy, że kłam
stwo lubię, lecz przepadam za prawdą 
(czyli na dwoje babka wróżyła) itd1. itd.

Słowa 6we ceni jednak cyganeczka na 
wagę... złotych, domagając się wciąż pie
niędzy, pieniędzy... Wszystko odbywa się 
przy akompanjameneie „tajemniczych** 
ceremoDjii: r>az muszę chuchnąć na pie
niądz, raz splunąć jej w giairść...

Zaba wa ta znudziła mi się prędko, Seimi- 
fcardziej, że urocza wróźbiarlka zaczęła 
'dobierać się do mydh papierosów. Dosyć

Termin rozpoczęcia
KURSÓW PODCHORĄŻYCH.

W -roku bi-eżącym wcielenie do wojska 
poborowych i ochotników z cenzusem 
wstąpi w drugiej dekadzie września. 
.Wcielenie do wszystkich szkół podcho
rążych, wszystkich rodzajów broni oraz 
do dywizyjnych kursów piechoty nastą
pi 19 września.

-Wyjątkiem są tu jedynie 6zk-oŁa pod
chorążych rezerwy piechoty w Zambro
wie i szkoła podchorążych rezerwy arty
lerii we Włodzimierzu Wołyńskimi, gdzie 
wcielenie będzie się odbywało przez trzy 
dni a mianowicie od 18—2)1 września. 
Karty powołania będą doręczone już od 
początku września. Czas służby wojsko
wej został ustalony na 12 miesięcy dla 
wszystkich poborowych i ochotników z 
cenzusem we wszystkich rodzajach 
broni.

Nadmienić należy, że nie 'będą stoso
wane żadne ulgi w- postaci skrócenia cza
su służby wojskowej z tytułu posiada
nia II stopnia Przysposobienia wojsko
wego, władze bowiem stoją na stanowi
sku, że wszyscy uczniowie szkół średnich 
powinni przejść przysposobienie woj
skowe.

Terminy wcielenia do wojska poboro
wych i ochotników bez cenzusu nie są 
jeszcze ustalone. Oznaczenia- tych termi
nów spodziewać się należv w końcu nie-, 
śą&euro miesiąca; 

’ trudno przyszło uwolnić się z „wiernego11 
towarzystwa dziewczyny...

Przysiadam się do starych cyganek, 
które paplają niepowstrzymanie w swo
im dżiwnym, gardłowym języku. Jakaś 
mieszanina rumiuińfefciego, węgierskiego, 
może i tureckiego...

Częstuje papierosem, zabierają ich 
całą garść. Widocznie taki1 zwyczaj...

Dowiaduję się, że w lutym przekro
czyli griainilcę rumiuńsko - polską. Ponoć 
jadią od Bukaresztu. Na palbach rachują 
miesiące i kiwają głowami-: sześć miesię
cy są już w Polsce...

— Dokąd zamierzacie stąd jechać? — 
pytam 6ię.

— Do Warszawy... A z Warszawy 
zapewne znów na południe, bo u nas zi

W dwóch gminach pow. będzińskiego 
S9BMUBMBIM będzie zarząd komisaryczny.

Jak wiadomo, w pierwszym kwar-1 
tale r.b. na terenie powiatu Będziń
skiego odbyły się wybory do samo
rządu giminneigo na podstawie nowej 
ordynacji wyborczej.

W wyniku, wyborów powołano w 
dziewięciu gammach wiejskich nasze
go powiatu nowe zarządy giin-inine, z 
których siedem mizydkało aprobatę 
władz powiatowych, natomiast zarzą
dów gminnych w gminach Olkusko- 
Siewierskiej i Niwce p. starosta nie 
zatwierdził, o czem ostatnio gmina 
Olkuslko-Siewierstka została urzędo
wo zawiadomiona.

W gminie Olkueko-Siewierskiej do 
zarządu gminy zostali wybrani pp. 
E. Bagiński na wójta, Fr. Gwiazda na 
podwójciego i na ławników J. Co

Tragiczna śmierć ucznia 
łMSHOUlWMitlWH gimnazjum dąbrowskiego.

Do Dąbrowy nadeszła wiadomość 
o tragicznej śmierci ucznia 8-ej Masy 
igiimnazjńum im. Łukasińskiego ś. p. 
Zdzisława Klajndinsta, liczącego lat 
18 i przeby wiająjcego ze swymi opie
kunami na letnisku w Porąbce koło 
Kęt.

S. p. Zdzisław Kilajmdilnst, jako zu
pełny sierota, wychowywał się u. pp. 
iprof. Ferchów w Dąbrowie, z który
mi leż wyjechał na wakacje d>o Po
rąbki.

W dniu 11 b.m. udano się, jak zwy
kle, do kąpieli do Soły. Nagle w pe
wnej chwili śm. Zdzisław Klajndńn®t, 
który doskonałe pływał, zniknął pod 
wodą.Narazie sądzono, że uczeń nur-

Tytoniowi „przestępcy”
czy spokojni wielbiciele roślin.

Niedawno pisaliśmy o wielkiej obła
wie, urządzonej przez policję na terenie 
miast Zagłębia. Wynik obławy był dość 
-obfity, gdyż prócz zatrzymania kilku
dziesięciu podejrzanych osobników, Zna
leziono sporo broni i t. p. rzeczy. Między 
innerni, wykryto w niektórych ogródkach 
rosnący tytoń, o czem za-wiadomiono 
władze skarbowe, celem pociągnięcia 
wimnych do odpowiedzialności.

W związku z tem powtórzyła się stara 
historj-a, mianowicie Zbyt rygorystyczne 
stosowanie przepisów w stosunku do lu
dzi zupełnie niewinnych. Otóż tu -i ów
dzie znaleziono w nieuprawianym ogród
ku, lub gdzieś pod ścianą dziko rosnący 
tytoń i ma tej podstawie pociągnięto do 
odpowiedzialności Bogu -duchia winnego 
właściciela ogródka lub domu, który nie
tylko nie myślał nigdy o uprawie tyto
niu, lecz nie wiedział nawet, że -u niego 
znajduje się zakazana róśliiniai.

Widocznie po przeprowadzeniu docho
dzenia władze skarbowe również przy
szły do przekonania, że niema tu winy 
ami przestępstwa, o czem świadczą małe 
grzywny, wynoszące po kilka złotych, 
-nałożone na osoby, na których terenie 

1 znaleziono rośliny tyŁoiniiu,

ma sroga, a namioty cygańskie liche...
W pobliżu cygańskiego legowiska, w 

przydrożnym rowie, pasą się wielkie, ro
gate kozy.

Ale nie koniec „atrakcyj-11, jakiemi 
nrnie darzą wędrowni przybysze-. Zbliża 
się chłopak ze skrzypcami, chcąc zapew
ne, bym mu -wyraził swe uznanie w for
mie brzęczącej... Wycofuję się dyskret
nie z obozu przy ogólnym braku zainte
resowania. Straciłem ina atrakcyjności 
z chwilą, gdy pozbyłem się wszystkich 
papierosów, a kieskę schowałem głębo
ko w kieszeni...

Po chwili doleciało minie tylko oddalo
ne szczekanie psów. Zapewne nowy gość 
zbliżył 6ię do obozu cygańskiego...

K. N.

roczny, J. Łada i R. Rejchman.
Jaik słychać, w najbliższych dniach 

ma być wyznaczony zarząd komisa
ryczny, którego wójtem tymczaso
wym ma zostać sekretarz gminy p. 
SL Duda, a członkami pp. T. Gondek, 
J. Sietrecki i inni.

W gminie Niwka do zarządu giminy 
wybrani zostali pp. wójt K. Migdał, 
podwójci I. Budniak, ławnicy.- J. Fi- 
lak, Wł. Jaworski i Fr. Kima.

Dotychczas gmina nig, otrzymała 
jeszcze zawiadomienia o niezatwier- 
dzenin wyboru nowego zarządu, lecz 
podług wszelkiego prawdopodobień
stwa stanie się to, co i w gminie Olku- 
sko-Siewierskiej i w Niwce będzie 
również zarząd komisaryczny.

kuje, kiedy jednak pobyt pod. wodą 
zbytnio się przedłużał, zrobiono 
alarm i wkrótce iprzy pomocy nadlbie 
głyeli osób wszczęto poezulkiwiania i 
wydobyto z wody już tylko zwłolkii.

Jak ustaliły oględziny lekarskie, 
śmierć nastąpiła skutkiem anewry- 
zrnu serca.

Pogrzeb odbył się w Porąbce, gdzie 
ś.p. Zdzisława Klajndinsta ipochowano 
na miejscowym cmentarzu.

Ś. p. Zdzisław Klajnidinst był ucz
niem b. zdolnym i ogólnie łubianym, 
to też wiadomość o tragicznej śmierci 
wywołała głęboki żal wśród kolegów 
i znajomych.

I tutaj właśnie tkwi istota sprawy i nie
porozumienia, jeżeli bowiem stwierdzo
no bratk winy, to dlaczego karano ludzi 
niewinnych.

Chyba tylko dlatego, aby stało się za
dość przepisom, Życie jednak uczy, że 
zbyt rygorystyczne traktowanie spraw i 
zaśniedziały biurokratyzm sprowadzają 
odwrotny skutek i są szkodliwe, wywo
łując wśród ludności niezadowolenie i 
rozgoryczenie.

Na dowód tego mioźna przytoczyć fakt, 
jaki ostatnio mi-ał miejsce z ową nie
szczęsną rośliną tytoniu. Otóż do odpo
wiedzialności pociągnięto także pewną 
nauczycielkę, na której posesji znia-lcizio- 
no krzak tytoniu. Widocznie uwierzono 
jej tłumaczeni ui, że nie wiedziała nawet 
o istnieniu tej rośliny i nie wie, jak ona 
wygląda, jednak „pro forma11 ukarano ją 
kilku złotymi grzywny.

Dotknięta, taką niesprawiedliwością 
nauczycielka oświadczyła, że kary nie 
zapłaci i pójdzie ją odsiedzieć, co też 
uczyniła-, a jako ekwiwalent złożyła da
leko większą kwotę, niż nałożoma- grzyw
na, na biednych.

Nasuwa się pytanie, komu i na co jest,, . Ł • n . . . uouMczej. Muzyka tanto notTzehne i dlaczego s^Cwołuje sięjciaou ,J?aradis‘-‘ iw (Warszawą.

„W związku z ogłoszeniem 
Ubezpieczalni Społecznej w spra
wie wydawania legitymacyj, po- 
daje się do wiadomości, że w 
dniach 16, 17 i 18 lipca wyda
wane będą legitymacje z ulic 
rozpoczynających się literami 
od A do M.

Z ulic rozpoczynających się 
literami od M do Z wydawane 
będą w dniach 19, 20 i 21 lip
ca b. r.

Legitymacje nie zabrane w 
powyższych terminach wyda
wane będą od dnia 21 lipca.”
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Piorun uderzył >
W DYSZEL WOZU.

Podczas oneigułajszej burzy, jaka prze 
szła nad Sosnowcem miiał miejsce chara
kterystyczny wypadek. Oto piorun ude
rzył w koniec dyszla, wozu stojącego 
przed1 jedtoym z domów na ulicy Nowej, 
Na wozie znajdowały się bańki z mle
kiem, przywiezione przez wieiśniaka jed
nej z pobliski eh wsi. Wskutek uderzenia 
pioruna okuty koniec dyszla został odła
many, ogłuszony zaś koń padł na ziemię 
Woźnica poza przestrachem, nie odniósł 
żadnych obrażeń.

Po ochłonięci u z przerażenia, wieśniak 
podszedł do konia, który w tejże chwili 
podniósł 6ię zdrowy i cały z ziemi.

Skolei wieśniak podszedł do wozu, a 
stwierdziwszy, że bańki są całe, ode
tchnął z ulgą i rzeki do siebie, wobec 
ikilku osób: „Chwalić Boga, że mliko się 
nie wylało!1'

X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod
niu zanotowano na terenie Sosnowca na
stępujące przypadki zachorowań i zgo
nów na ehor-olby zakaźne i inne: dur b-rzu 
szny 2, płonica 3, odra 12, krztusiec |, 
gruźlica 3 (9 zgonów).

PROGRAM RADJOWY
RADJOWY KONCERT KAMERALNY.
Dnia 16 bm. radjos-tacja warszawska na- 

daje o godz. 18.15 koncert kameralny w wy
konaniu kwartetu smyczkowego Władysława 
Lewingera w składzie: I skrzypce — Wła
dysław Lewinger, II skrzypce Antoni Niewia
rowski, al-tówika Antoni Knńeć, wiolonczela 
Henryk Waghalter.

SERGJUSZ BENONI PRZEZ RADJO.
Koncert .popularny w dniu 16 hm. o godz. 

21.10 .uświetni swym występem znakomity 
bas Sergjusz Benoni, który odśpiewa arje z 
-oiper: Czajkowskiego, Gounoda, -Mozarta ' 
Da rgoan yżski ego.

NIEDZIELA 15 LIPCA.
8.30 iP.eśń „Kiedy ranne wstają zorze". 8.55 

Muzyka z .płyt, 8.58 Gimnastyka. 8.53 Muzy
ka. 9.20 Chwilka pań domu. 9.25 Muzyk*. 
10.00 Nabożeństwo z archikatedry rzymsko
katolickiej we Lwowie. Kazanie na niedziel? 
VIU ięo Ziel. Św.„Zdaj sprawę z władztw* 
twego1 wyigł, ks. rektor Nikodem Cieszyńsk- 
Po nabożeństwie m-uzyka religijna z płyt 
11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Komunikat 
meteorologiczny. 12.10 Poranek muzyczny * 
wyk. ork. symif. P. R. pod dyr. Zdz. Górzyń
skiego z udziałem Hanny Dick&teinó<wny — 
fortepian 13.00 „P ękna przyroda w muzyce" 
Elekcja prof. dr. Adolfa Ćhybińskiego. 15110 

zyika lekka w wyk. orkiestry P. R._P®“ 
dyr. Z. Górzyńskiego. 13.45 Odczyt pt. „Wło
chy _— kraina słońca, morza i gór“ wysgł. P- 
Maciej Gruszczyński. 14.00 Pieśni karaimske- 
14.20 Koncert zespołu salonowego Haliny A- 
damskiej-Grossmanowej. 15.00 „Rolnictwo * 
Sowietach" wygi. inż. Włodzimierz Mszew- 
ski. 15.15 Poezje Emila Zegadłowicza recytw 
je p. Rychter. 15.50 Skrzynka pocztowa. 154’ 
„0 piorunochronach zakładanych wiłasnoręc* 
nie" wygi. p. Zygmunt Racięcki. 16.00 Muzy 
ka. 16.30 Zespół harmonistów 0. M. P. 
Chropa-czow e wykona: 1) wiązankę w ukła
dzie Górnego i Trojoka, 2) Intermezzo-.(Siede),
3) Polkę, 4) Walc (J. Zamencik), 5) Marsz- 
17.10 Koncert solistów: Marja Pomorska f60" 
prań) i Włodzimierz Popowski (skrzypce)1 
18.00 Fragment teatralny. 18.15 Ja.zzo-wa i®'1' 
zyika dwiufoT tępią nowa w iwyk. Karola G^‘ 
pla i Wł. Szptlmana. 18.45 Feljeton literach; 
„Życie literackie Krakowa w sezonie 1933-5* 
wygł. jp. Kazimierz Czachowski, 19.00 Rę* 2- 
imaiitości. 19.15 Muzyką lekka w wyik. ork’®' 
sł-ry P. R. pod dy-r. St. Nawro-ta z .udział®11 
Zofj- Tenne (piosenki). 20.00 „Myśli wył#3- 
ne‘. 20.02 Feljeton. 20.12 Koncert popularni 
w wyk. ork. symf. P. R. pod dyr. Stan. N«' 
wrota z udziałem Józefa Wolińskiego (tencu- 
21.00 Capstrzyk marynarki wojennej z Gdy
ni. 21.02 „Na wesołej Lwowskiej £aili“. 22^ 
Wiadomości sportowe. 22.30 Muzyka. 
Wiadomości, meteorologiczne dla ko-iu-u»3®' 
cji lotniczej. 23.05 Muzyka tameczna z da®'
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gz SALI SĄDOWEJ S
PROSZĘ O ŚMIERĆ.

Że niewolno bezkarnie szkalować blian oh, 
obgadywać 'ich i zanzucać im niedopełnione 
czyny,' przekonali się w sposób wysoce dila 
siebie n ©przyjemny Stanisław j Janina mał
żonkowie Nowak z Sosnowca. Kiedy bowiem 
coraz częściej zaczęli zarzucać właścicielowi 
domu, u którego mieszkała, Tomaszów Soj
ce (Sta ropo goń ska.) że za jajika i masło do
stał się na kolej, że kradmie węgiel i t. p. — 
oburzony do żywego gospodarz złożył na nich 
ska.rgę do sądu.

Na rozprawie wyszło na jaw, że menaiwiisc, 
jaką żywił; do Sojki małżonkowie Nowak, 
datuje się od czasu, .kiedy Sojka uzyskał 
eksmisję za niepłacenie mu od 2 lat komor-

Nowakowie, spodziewając się loda dzień 
eksmisj i bojąc się, by. Sojka nie zatrzymał 
im mebli, postanowili cichaczem wynieść się 
z domu.

W nocy więc, kiedy wszyscy spail.i, zabrali 
aię do pakowania rzeczy. Przeszkodził im w 
tem jednak gospoldartz, który widiząc na co 
się zanosi, zamknął bramę na klucz.

Nie zrażeni tem jednak, małżonkowie No- 
<rak otworzyli okno i zaczęli wyrzucać rze- 
rzy na ulicę.Z tego powodu dtoazło międlzy 
nimi, a gospodarzem do gorszącego zajścia, 
które musiała zlikwidować pol eją. Kiedy bo
wiem zaintrygowany hałasem Sojka wyszedł 
przed dom i zobaczył, że Nowakowie wyrzu
cają meble na ulicę, sięgnął po gwizdek i 
wołając: „w imi eniu prawa nie pozwalam'1 
— zaczął przeraźliwie gwizdać.

Nie trudno się domyśleć, co dalej nastąpi
ło. Noiwak porwawszy za śrubę, wyskoczył 
przez okno i nzucil się na gospodarcza. Roz
gorzała walka. Zbudzeni krzykami ludlz e 
wybiegli w bieliźnie na ulicę, ażeby zobaczyć 
co się stało. W jakiś czas potem małżonko
wie Nowak stanęli przed sądem grodzkim, 
w Sosnowcu.

Pani Nowiakowa po wyczerpaniu całego za
pasu argumentów, świadczących o tem, że 
miała rację nazywając Sojkę złodziejem, 
wskazała palcem na stojącego obok gospo
darza i powiedziała: — Sam rysopis wska
zuje, że to awanturnik : łobuz. Cham jest 
skończony. Wszystkie chłopy ze wsi garną 
się na kolej, a „mój11 to z krwi i kości jest 
z mieszczan",

Z tego powodu międizy sędzią a oskarżoną 
wywiązał s ę taki djalog:

Sędzia: — Proszę przestać, bo uik&nzę. 
Oskarżona: — Trudno pójdę siedzieć. 
Sędzia: — Może strony się pogodzą? 

Oskarżeni: Nie chcemy. Proszę nais ukarać! 
Sędzia: — O co proszą oskarżeni?

Oskarżeni: — O śmierć!
Sędzia jednak niie uwzględnił ich prośby 

i skazał każdego z małżonków ma 2 tygodnie 
aresztu.

— Apelujemy! — krzyknęli niemal równo
cześnie małżonkowie Nowak.

POWIERZAJĄC NAM WSZEL
KIE UBIORY NAJBARDZIEJ 
POPLAMIONE, OTRZYMUJĄ 
SZ. PAŃSTWO SPOWROTEM 
ZUPEŁNIE JAK NOWE. S754 

„HYGIENICZN A“ 
Pralnia Chemiczna i Farbiarnia 
Sosnowiec, Piłsudskiego 70

kronika ZAWIERCIA 

mji praskiej. Zbiórka dała ogółem zł. 
126 53 zysku.
X BUDOWA TUNELU. Magistrat Za
wiercia otrzymał w tych dlniach z dyrek
cji kolei zatwierdzone przez Min. ko
munikacji plany buidowy toru objazdo
wego, który zostanie zrobiony na czas 
ibudowy tunelu na drugim przejeździć. 
W związku z tem bawi w Warszawie Inż. 
Wollski, który w dyrekcji kolei omówi 
szczegółowo plany budowy. Po powrocie

Ponura statystyka występku
MKMMTiiTlKimM i zbrodni w Polsce.

Ciekawe są dane statystyczne są
downictwa polskiego, które dowodzą, 
że w Polsce co czterdziesty obywatel 
popełnia jakieś przestępstwo.

W roku 1932 sądy polskie na całym 
obszarze Rzeczypospolitej skazały o- 
gółem 750.000 osób. Ponieważ zaś Pol
ska liczyła wówczas około 30 miljo
nów ludności, wynika stąd zatem, iż 
co 40-ty obywatel wyniósł z sądu wy
rok skazujący.

Ciekawie przedstawia się poczet 
skazańców pod względem przynależ
ności wyznaniowej. Tak więc skaza
no w r. 1952 469.000 rzymsko-katoli
ków, po 80 tys. grecko-katolików (u- 
nitów) i prawosławnych, 12 tys. e- 
wangelików i 95 tys. żydów. Tu ude
rza zwłaszcza znaczna stosunkowo 
liczba skazanych przestępców wśród 
żydów. Gdy bowiem Polska liczy o- 
koło 3 miljonów, a więc 10 proc, lud
ności żydowskiej, to wśród trzyćwier- 
ciomifljonowej armiji skazanych ży-,

dzi stanowią prawie 15 proc.
Jeżeli chodzi o rodzaj przestępstwa 

najbardziej rozpowszechnionem jest 
kradzież.

Morderców i zabójców umyślnych 
było 1.188.

Do jakiego stopnia popularnym na
wykiem jest w Polsce obraza bliźnie
go, dowodzi fakt, że aiż 44 tys. osób 
odpokutować musiało za zniewagi.

Przestępców przeciwko państwu 
było stosunkowo niewielu.

Sporo ludzi u nas trudni się „zawo
dowo" podrabianiem pieniędzy i 
wszelkiego rodzaju dokumentów, sko 
ro prawie 5 tys. osób skazano za to 
przestępstwo. W tej dziedzinie żydzi 
również stanowią poważny odsetek.

Ciekawym będzie szczegół: w jaki 
sposób ukarano tych 750 tys. prze
stępców w r. 1932? Otóż okazuje się, 
że najwyższy wymiar kary, tj. wyrok 
śmierci zastosowano wobec 121 osób.

^.GOSPODARCZE
Sprzedaż na raty

WEDŁUG NOWEGO KODEKSU HANDLOWEGO.

Nowy kodeks handlowy, który wszeidł 
■w życie 1 lipca, reguluje szereg waż
nych działów prawnych, żywo interesu
jących nietylko sfery przemysłowe i 
handlowe, ale także i ogól ludności. Do 
nich należy nowe prawo ratalne, jedno
lite dla Całego państwa, które wprowa
dza dla wielu dzielnic nowe instytucje 
prawne, dotychczas nieznane.

Przez sprzedaż na raty ustawia rozu
mie sprzedaż rzeczy ruchomych za cenę, 
która ma ibyć wpłacona matami', o ile 
rzecz ma być wydania kupującemu przed 
calłkowitem zapłaceniem ceny kupna, 
chociażby sprzedawca zastrzegł sobie 
prawo własności. Danie weksla na po
krycie lub zabezpieczenie ceny kupna 
nie wyłącza stosowania praw® iratalnego.

Kupujący na raty korzysta z całego 
szeregu uprawnień ochronnych, które 
mają na celu ochronić go przed lichwą i 
wyzyskiem sprzedawcy. I tak ustawowa 
odpowiedzialność sprzedawcy z tytułu rę 
■kojlmi za wady nie może przez umowę 
być wyłączona ani ograniczona. Umowa 
nie może utrudnić dochodzenia roszczeń, 
służących kupującemu z tytułu, wady to
waru.

Zastrzeżenie, że reszta ceny kupna jest 
płatna natychmiast, jeśli rata nie zosba-

Kronika gospodarcza.
DOKĄD KIERUJE SIĘ EKSPORT POLSKI? 

W wywozie towarów polskich zagranicę u- 
trzymuje się nadal tendencja zmniejszania 
dostaw na rynki krajów europejskich, nato
miast zwiększenia ekspansji eksportowej na 
rynki pozaeuropejskie. W ciągu pierwszych 
pięciu miesięcy rb. 89.7% ogólnego wywozu 
z Polski skierowane zostało do krajów euro
pejskich, zaś 10.3% do krajów pozaeuropej
skich, podczas gdy w tym samym okresie r. 
ub. stosunek procentowy kształtował się na
stępująco: kraje europejskie były odbiorcą 
92.7% całego eksportu .polskiego, zaś kraje 
zamorskie — 7.3%. W porównaniu z analo
gicznym okresem r. ub. ujawniło się procen
towe zmniejszenie dostaw towarów polskich 
do Anglji, Danji, Francji, Holandji, Norwe
gii, Rumiunji, Szwajcarii, Rosj. sowieckiej, 
natomiast wzrost dostaw do Estonji, Finlan
dii, Jugoslawji, Hiszpamji, Niemiec - Wioch. 
Z krajów pozaeurojpejakich procentowe zwię 
kszenie dostaw towarów polskich wykazują: 
Brazylja Chile, Chiny, Eg.pt, Indje Brytyj- 
skie, Kolumbja, Meksyk i kraje środkowej 
Ameryki, Palestyna, Stany Zjednoczone A. P. 
oraz Unia Południowo-Afrykańska.

POŻYCZKI DLA ZWIĄZKÓW SAMORZĄ
DOWYCH. Widmach 5 i 6 bm. odbyły się 
posiedzenia specjalnej komisji ikctniiunalnego 
Funduszu pożyczkowo - zapomogowego. Roz
patrywano 21 zgłoszeń o udzielenie pożyczek 
nowych i 20 podań o prolongatę starych po
życzek. Ponadto rozpatrzono 7 podań o kon
wersję pożyczek krótkoterminowych, wzglę
dnie średnioterminowych na pożyczki długo
terminowe. Podania o prolongatę, względnie 
konwersję pożyczek naogól wszystkie zosta
ły załatwione przychylnie. Natomiast jeśli 
chodzi o zgłoszeń e o nowe pożyczki, to na 
ogólną liczbę 21 zgłoszeń — przychylnie za
łatwiono 11 podań. Ogółem przyznano po
życzek na sumę 358 tys. zł., w tem 7 poży
czek dla pow ałowych związkósv samorządo
wych — na sumę 268 tys. zł. i 4 pożyczki dla 
miast — na sumę 90 tys. zł. Odmownie załat
wiono 3 podania, rozpatrzenie zaś 7 pozosta
łych — odroczono.

ŚWIATOWA PRODUKCJA WĘGŁA w ro
ku 1933 wyniosła 1.049.800 tys. ton wobec wy
dobycia 1.013.600 tys. ton w r. 1952. Poprawa 
sytuacji na. rynku węglowym zaobserwowa
na pod koniec 4953 r utrwal ła sde i umocniła

inż. Wolskiego, prawdopodobnie już w 
środę lub czwartek miasto przystąpi do 
wstępnych prac. Narazie znajdzie pracę 
przy tych robotach około 120 ludzi.
X ZANIECZYSZCZANIE POWIETRZA. 
Przed jednym z domów na . ulicy Sądo
wej w Zawierciu znajduje się cuchnące 
bajoro, z którego woń zatruwa powietrze 
■na całej ulicy. Możeby sprawą tą zain-1 
tereeowała się komisja sanitarna i pole
ciła bajoro to usunąć.

nie zapłacona, jest ważne tylko wówczas 
gdy zostało stwierdzone pismem — przy
czem sprzedawca mia prawo skorzystać 
z niego tylko wówczas., jeśli kupujący 
nie zapłacił conajminiej dwóch rat, które 
razem przewyższają jedną piątą Część 
ceny kuipna.

Sprzedawca może odstąpić od umowy 
jedynie wówczas, gdy kupujący zalega 
z zapłatą przynajmniej dwóch rat, któ
rych łączna suma przewyższa jedną pią
tą część ceny kupna, a sprzedawca we
zwał kupującego do zapłaty zaległości z 
wyznaczeniem terminu dodatkowego i od 
powiediniem zagrożeniem. W wypadku 
odstąpienia od umowy, wzajemne obo
wiązki stron określlone 6ą ogólinemi zasa- 
darni prawa (kodeks zobowiązań).

Zastrzeżenie umowy, że kupujący tra
ci prawo do już uiszczonych rat, jeśli 
nie zapłaci .reszty, jest nieważne.

Sprzedawca może skarżyć kupującego 
tylko przed sądem państwowym i to są
dem właściwości ogólnej, t.j. z reguły w 
miejscu zamieszkania kupującego.

Z dobrodziejstw tych nie korzyste ku
pujący wówczas, gdy cena kupna prze
wyższa 15.000 zł„ przy sprzedaży na raty 
papierów państwowych.

w I kwartale 1934 r. W tym okresie wzrosła 
produkcja węgla o 19% -w stosunku do I 
kwartału 1933 r. Ogólna suma eksportu wę
gla z Anglji, Niemiec i Polski wzrosła w I 
kwartale rb. o 1.1% (200.000 ton) w porów
naniu z I kwartałem 1953 t. przyczem wzrost 
len wyniósł dla, Niemiec 12.2%, dila Polski 
1.7%, Anglja zaś zanotowała u sebie spadek 
eksportu o 4.3%.

REDUKCJE PODATKÓW WE FRANCJI. 
Jednocześnie a ogłoszeniem projektu, refor
my podatkowej we Francji, rząd ogłosił pier
wsze zarządzenia wykonawcze w sprawie Te
ll likcji podatków. Zniesione zostają wszyst
kie ustawy o podatku obrotowym i luksuso
wym, przekraczających stawkę podatkową 
Eonad 2%. Redukcja sławek tego podatku o- 

ejmiuje samochody, artykuły perfumeryjne 
kosmetyczne, biżułerje, oraz dzieła sztuki. 

Jednocześnie obniżono podatki, obciążające 
przemysł hotelowy i restauracyjny. Wszyst
kie ustawy, związane z obniżeniem podatków 
we Francji, ogłoszone zostaną najpóźniej w 
okresie do końca łpoa.

OLKUSZA
B. wójt Surowiec z Kroczyc

ZNÓW NA WIDOWNI.
Niemałą sensację w gminie Kroczyc- 

kiej wywoMb odkrycie nowej defraudar 
cji b. wójta z Kroczyc, głośnego z kilku 
spraw kryminalnych, Józefa Surowca.

Nowe oszustwo dawnego „dygnitarza1' 
gminy sięga 2 tys. zł. na szkodę dwóch 
mieszkańców tej gminy i polega na tenni, 
że w czasie jego urzędowania, gminiacy 
ci wpłacili Surowcowi po 1.050 zł. celem 
przekazania tych sum za pośrednictwem 
P.K.O. do Banku rolnego w Kielcach. Su
rowiec wysłał tylko po 50 zł., interesan
tom zaiś przedstawił fałszywe pokwito
wanie na całe sumy, t.j. po zł. 1.050.

Oszustwo wyszło na jaw obecnie, gdy 
płatnicy otrzymali monit z Banku rolne
go o dalsze wpłaty.

W oszukańczych manipulacjach poma
gał podobno Surowcowi b. sekretarz tej 
gminy, Struzik, zwolniony z posady 
przed rokiem.

B. wójt Surowiec miał już sprawy kar 
ne za przywłaszczenia, i puszczanie w o- 
bieg fałszywych pieniędzy, za co siedzi 
od półtora roku w więzieniu.

,,ORZEŁ“ — Platynowa blondynka,

X NOWE KOŁO L. O. P. P. W Ojeowń 
założone zostało nowe koło L.O.PjP. z 
zarządem pp.: Błażej Himmel — prezes, 
Wiktor Lech — zastępca, Mikołaj Kwie
cień — skarbnik, Stanisław Wimmer 
sekretarz i Emil Skirliński — zastępca 
sekretarza',
X ZE STRAŻY. Pierwsze miejsce iw re
jonowych zawodach strażackich w Wol
bromiu, zdobyła straż z Tarnawy, uzy
sk ująć 38 p. na 100 możliwych.
X CHRZEŚNIAK P. PREZYDENTA. 
Jan. Kura, mieszkaniec Małoszyc, gm. 
Żarnowiec zwrócił się do p. prezydenta 
o przyjęcie godności ojca chrzestnego 
dla swe>go nowonarodzonego 7 syna. .
X POLSKA DLA POLAKÓW. Staro
stwo olkuskie wydało polecenie inż. Ka
rolowi1 Thielowi, obcokrajowcowi, za
trudnionemu w fialbryce „Olkusz11 w Ol
kuszu, opuszczenia granic Polski w naj
krótszym czasie.
X WYCIECZKA. Tow. śpiew. „Hejnał1* * 
urządza wycieczkę dzisiaj do Czernej i 
Tenczynka.

X WYCIECZKA ,JJRY“. Nader ruchli
we na terenie Zawiercia Tow. śpiewacze 
„Lira11 w dniu dzisiejszym urządza wy
cieczkę towarzyską w malownicze stro
ny Pilicy. Towarzystwo „Lira11 będzie o- 
becne na nabożeństwie w tamtejszym ko
ściele parafjalnyim, gdzie odśpiewa sunnę 
rzymską. Wyjazd z Zawiercia w furmiam- 
kaoh o godz. 7 rano.

X JEDZIEMY NAD MORZE. Prezes Li
gi morskiej i kolonialnej w Zawierciu p. 
J- Laski, komisarz ziemski, zawiadamia 
wszystkich członków L. M. i K. za na- 
»zem pośrednictwem, że zaipisy na wy
jazd do Gdyni przyjmuje tylko dk> 16 
b.m. w godzinach urzędowych w gma
chu starostwa, II piętro, pokój 21. Wy
jazd nastąpi ze 6taoji kolejowej w Za
wierciu, w sobotę 21 bjm. o godz. 12.12 
w południe. Ci, którzy niie mieli okazji 
być i <podziwiać naszego dorobku w Gdy
ni, a chcą jechać i nie są członkami L. M.
* K. mogą wziąć i w tej wycieczce udział 
Po wpisaniu się na członka.
X KURS UŚWIADAMIAJĄCY. Dziś t.j. 
w niedzielę, odlbędzie się kurs uświada
miający z gazownictwa i obrony dla 
wszystkich pracowników fabryki „Świa- 
towdt‘‘ w Myszkowie. Wykłady będzie 
Prowadził powiatowy instruktor OPIG. 
P- Brzozowski, przy pomocy tamtejszych 
instruktorów.
X WYNIKI ZBIÓRKI. W ub. niedzielę 
Dd'byJa się zbiórka uliczna w Zawierciu, 
urządzoną jnrzez Zw. b. ochotników ar-

X ŚMIERĆ OD PIORUNA. W piątek 
wieczorem podczas burzy piorun zabił 
służącego ks. proboszcza w Olkuszu, za
trudnionego w polu pod Olkuszem, Sta
nisława Milkę, pochodzącego z Sokolnik, 
pow.. Włoszczowskieigo. Pomimo natych
miastowego ratunku przez lekarza miej
skiego, dra Kallistę, rażonego nie dało 
się przywrócić do życia.
X CHOROBY ZAKAŹNE. W ub. tygod
niu w pow. Olkuskim zanotowano: 3 
wyp. błonicy, 2 róże, 1 zimmice i 1 noką- 
sanie prze# wśctiekfeso osa.
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Ś. p. Marja Curie - Skłodowska.
Nauka poniosła ciężką stratę. Dn. 4 li- j 

pca zmarła Marja Curie - Skłodowska, a 
odkrywczym radu. — Zmarła po długiej e 
i ciężkiej chorobie przeżywszy lat 67. i 

IByi to umysł potężny, skrajany nie na 1 
miarę zwykłego człowieka, a ponieważ i] 
cechowało ją gorące pragnienie wiedzy 
i niezmordowana praca, mogła dokonać 1 
epokowego wynalazku, który nietylko ] 
(wywołał przewrót w nau.ee, ale który j 
błogosławią tysiące nieszczęśliwych dot
kniętych rakiem. ‘I

Marja Curie - Skłodowska jest dziec- t 
kiem Warszawy. Urodziła sią 7.II. 1867 r. i 
jako najmłodsza córka prof. Skłodow- ; 
skiego. Matka jej z domu Bogucka, zma- ] 
tła, gdy Marja miała lat 9. 1

• Od dzieciństwa odznaczała sią nieipo- J 
społitemi zdolnościami i pracowitością, u 
Ukończyła gimnazjum ze złotym meda- < 
lem w 15-tym roku życia i od razu zaczę- i 
ta myśleć o wyższych studjach matema- i 
tycznych. Ojciec był jej wielką pomocą, 
rozumiał doskonale jej porywy, lecz nie- .1 
Btety rodzina była niezamożna i Marja < 
musiała przyjąć posadę nauczycielki, na : 
wsi, gdzie przebywała kilka lat. Poczerń e 
przeniosła sią do Warszawy, gdzie rów- ■ 
nież utrzymywała się z dawania lekcji. 
Jednocześnie uczęszczała na kursy nau
kowe i brała czynny udział w organizac- . 
jiach młodzieży.

Gorącem marzeniem jej jednak było 
odbycie Btudjów fizyko - matematycz . 
nych w paryskiej Sorbonie. Marzenie to 
Spełniło się nakoniec w r. 1891, gdy star
cza jej siostra po wyjściu za mąż osiadła . 
na stałe w Paryżu i sprowadziła do sie
bie Marję. Krótko jednak mogła miesz
kać w domu siostry, gdyż był zbyt odda
lony od1 Qu.airtier Latuii, to też po kilku 
miesiącach przeniosła sią do małej izde- 
bki na szóstem piętrze w pobliżu Soi'bo- 
my. Pracowała z zapałem i czuła, sią szczą 
śliwa, mimo, iż posiadała więcej niż 
skromne warunki materjałne.

Po dwóch latach stud.jów zdobyła w r. 
.1893, jako pierwsza koibieta licencjat na
uk fizycznych, a w 1894 jako druga, licen
cjat- nauk matematycznych, poczem za- 
częła pracować doświadczalnie w praco
wni prof. Liippmana, W tym samym 1894 
r. poznała sią przez prof. fizyki, Józefa 
Kow alskiego z Fryburga z (Piotrem Cu
rie.

Wspólne upodobania i gorące umiło
wanie wiedzy zbliżyło do siebie tych 
dwoje i w r. 1895 połączyli sią węzłem 
małżeńskim.

P oir Cucie cichy i skromny, oddany 
był od najwcześniejszej młodości tylko 
nauce. W żonie swej znalazł godną sobie 
towarzyszką. Oboje nie mieli majątku; 
oboje byli jeszcze nieznani., lecz posia
dał.. gorące umiłowanie wiedzy i wytrwa
łość niezważającą się żadnemi przeciwno
ściami. Siły swe mierzyli ma zamiary.

W przedmowie do wydanych przez 
siebie dzieł Piotra Curie, Marja Skłodo
wska tak mówi: „Laboratorium nasze 
mieściło sią w szopie. W szopie tej, w 
której latem niemiłosiernie piekło doń- 
te, a zimą słaibo ogrzewał piecyk żelaz
ny, bez podłogi, o oszklonym dachu nie
dostatecznie chroniącym nas przed desz
czem, spędziliśmy najszczęśliwsze lata 
naszego istnienia, poświęcając się całko
wicie pracy. Pomimo, iż byliśmy pozba
wieni tych wszystkich udogodnień, które 
w wysokim stopniu ułatwiają pracę che
mika, wykonaliśmy tam mnóstwo doś
wiadczeń, nad wciąż w zrastającemi ilo
ściami materji. O ile doświadczeń tych 
nie można było wykonać nazewinątrz, 
musieliśmy wchłaniać szkodliwe gazy, 
które powoli uchodziły przez otwarte 
okna. Cały inwentarz składał się ze sta
rych zużytych stołów, na których rozsta
wiałam cenne produkty koncentracji ra
du. Nie posiadając żadnego sprzętu, w 
którym moglibyśmy mieścić otrzymane 
preparaty promieniotwórcze rozkładali-

Jedną z najbardziej przykrych czyn- 
ności w, goBpodairsiwie domowem jest 
zmy wianie.

Sprawą tą .można bardzo ułatwić. Zacz- 
nijimy od talerzy. Niemiła czynność zmy
wania w tłustej wodzie pełnej .resztek 
stanie sią o wiele sympatyczniejszą, jeśli 
przedtem zgarniemy wszystkie resztki 
specjalną gumową łopateczlką, usuwają
cą doskonale .nawet sos i tłuszcz liub na
wet zrobimy to gazetowym, papierem.

Gdyby prócz tego zdarzyło się, że ta
lerze wydzielają niemiłą woń po poda
nych na nich śledziach Lub rybie, zara
dzimy i na to, płueząc naczynia przez 
czas dłutżBzy pod strumieniem bieżącej 

piepdu-wiy --------zimnej wodly. Następnie, dla zupełnego ,. , .
śmv ie ija stołach i półkach PrzTOomi-Lzbkwidawiaaiia taco zaoatdhu. przetrzemyJLa (nasiennie lekkie ositózenós.

nam sobie zachwyt jakiego doznawaliś
my wchodząc nieraz wieczorem do na
szej pracowni, na widok jdabo, potem w 
miarę postępu koncent ra"., coraz silniej 
lśniących światełek, które ze wszechstron 
ku nam spoglądały.

Do szopy tej, w której tyle przeżyli, 
byli oboje szczerze przywiązani. Opuści
li ją z żalem, przenosząc sią do Sorbony 
i nieraz odwiedzali z pietyzmem.

Pracowali olboje z zapałem, a praca ich 
była jednym-zwycięskim pochodem ku 
szczytom wiedzy i sławy. W r. 189" — 
roku uirodzin ■ starszej córki. Ireny, uka
zuje się pierwsze oryginalne dzieło 
Marj.i Skłodowskiej - Curie „O magne
tycznych właściwościach metali14. Nastąp 
nie jej dziełem było odkrycie nowych 
inieznamyrfh pierwiastków priomieniotwór 
Cizyeh polonu i radiu. (Baidaininr ich dziw
nych właściwości, oboje małżonkowie 
poświęcili ogrom pracy.

Aby uzyskać odrobiną, bo zaledwie pa
rę decygramów radu, musi eli przerobić 
około 1000 kig. rudy i wykonać własno
ręcznie koło 10.000 poszczególnych kry
stalizacji, odłączając stopniowo niepotrze

PORADNIK PRAKTYCZNY.

Wielkie pranie w domu...
MMI^HIM Właściwości wody i mydła.

Wstawszy o godzinie 6 ramo, jeszcze 
przed spożyciem śniadania rozpalamy o- 
gień pod płytą, z tem, że maszyna (czy 
tęż garnek dó prania.) zostało jeszcze 
w Ozora j napełniona wodą i to dobrą. Od 
dobrej .wody bowiem zależy w dużym 
stopniu, skuteczność prania. A więc prze- 
dewszystkiem pawiana ona być miękka, 
aby mogła sprzyjać roli mydła. Sole wa
pniowe bowiem, zawarte w wodzie twar
dej tworzą z mydłem osady nierozpusz
czalne, przylepiające się do włókien, kló 
re trudno jest następnie fipłókać.

Nadlaje się tu najlepiej deszczówka i, 
-woda ze Btopion.e|gu śniegu, która np. 
ścieka z daóhu. Dóbra, choć już twardsza 
jest woda rzeczna, stawowa, onaiz woda 
z płytkich studzien, zaś woda z wodocią
gu) bywa bardzo niezdatna zazwyczaj, i, 
to tem mniej się nada je, im jest smacz
niejsza i zdrowsza do picia, czyli im wię
cej zawiera Boli mineralnych.

Co zatem zrobić? Należy .wodą zmięk
czyć.

Przygotowujemy sobie kilka 2-gramo- 
wych potcyj sody prażonej oraz roztwór 
mydła, (5 gr. mydła w litrze wody). Do 
beczki, .wlewamy 100 litrów wody i dóda- 
jemy 1 porcję sody, mieszamy i zosta
wiamy na 5 godziny. Po upływie tego 
czasu, wlietwamy tą wodą do flaszki o po
jemności trzy czwarte litra do połowy 
jej wysokości, oraz dodajemy łyżeczką 
roztworu mydła, a następnie zatykamy 
butelką korkiem, bełtamy silnie i zosta
wiamy na 5 minut. Jeżeli .wytworzona 
piana opadńie, należy dodać nową por

Zmywanie naczyń.

bne domieszki!
W lipcu 1898 r. małżonkowie zakomu

nikowali uczonemu świaitu o odkryciu 
polonu, a w grudniu tegoż roku o nieró
wnie ważniejszym odkryciu radu, który 
kilka m.iljonów razy silniej promieniuje

Epokowe to odkrycie wywołało praw
dziwą rewolucją w- świecie fizyko - che
micznym. Od czasów Kopernika, żadine 
odkrycie nie spowodowało takiego prze
wrotu w pojęciach naukowych o budowie 
wszchlświata. Odkrycie Kopernika doty
czyło ciał niebieskich, nieskończenie 
wielkich; odkrycie Ma,rji Skłodowskiej 
zaś atomów, nieskończenie małych czą
stek, z których składają się maiterje 
we zechś w ia ta.

Okazało- się, że. w tym mikrokosmosie 
istnieje stała przemiana i wieczny nuidh, 
jak i w makrokoemosie. Odkrycie radu 
i 'wspaniałe konsekwencje tego wynala
zku przyniosły małżonkom Cuirie sławą 
i zaszczyty. Otrzymali nagi odą Nobla z 
fizyk.' i mnóstwo innych odznaczeń. 
Stworzono dla nich mową katedrą w Sor
bonie, .gdzie on został profesorem, a on a

cję sody i tak długo powtarzać to, aż pia 
na utrzyma sią na powierzlchni co jest 
oznaką, że woda jest już dostatecznie 
zmiękczona. Raz zrobiona próba pozwa
la nam sporządzić sobie przepts na stałe, 
bez konieczności obmyślania za każdym, 
razem.

Tyle o wodzie. Co do mydła to rola je
go przy pramiu polega na tem, że jego 
wodne roztwory mają zdolność zwilża
nia, otaczania i przesycania cząstek bru
du, przylegających do powierzchni tka
nin, dzięki, czemu dśiją się one łatwo u- 
suiwiać prizy tarciu i praniu. Zwłaszcza 
z tłuszczami roztwory mydła t worzą ła
two zawiesiną, do sprzyja usuwaniu tłu
stych plam. Podczas wojny stiairaino sią 
zastąpić mydło jakąś namiastką, ale oka
zało sią to daremmem. Tylko bowiem my
dła posiadają pożądanie walory: słalbą 
.alkaliczność, rozpuszczalność w wodzie, 
oraz zdolność tworzenia piany.

Gdy już bielizna została wyprana i 
wygotowana, nadchodzi moment bardzo 
ważny: płókanie. Należy tę czynność 
wykonać bardzo dokładnie, aby usunąć 
■resztki sody pozostałej w tkaninie. Jeże
li biała bieliizma zżółkła, należy ją albo 
zlekka pnzyfaribowiać, allbo też wywiesić 
n.a słońcu, o ile to jest możliwe, i zwilża
jąc wodą, w ten sposób bielić. Niektó
rzy dodają chlorku, lub wody utlenionej 
do prania. Ostrożne używanie tych środ
ków nie jest specjalnie szkodliwe, lepiej 
jedlnak raczej unikać ich, a w każdym 
razie używać jiak .najostrożniej.

K. Ż.

gałgainkiem z solą. Czasem wystarczy 
tylko umycie ciepłą wodlą. Tetnże sam 
niemiły zapach z łyżeczek, noży i widel
ców usuwamy w podobny sposób. Prze
tarcie solą oczyści również skiuitecizmie i 
łyżeczki brzydko zciemmiałe od. jaj. W 
zakresie czyszczenia nakryć srebrnych 
i platerowanych najpraktyczniej jest 
przed oczyszczeniem, umyć je galgam- 
.kiem maczanym w wodzie z mydłem. Po 
tym zabiegu dopiero przecieramy kredą 
ze spirytusem łub amoniakiem. W ten 
pam sposób oczyścimy platerowaną tacę. 
.Tace lakieiowiaine (jeśli nie są zniszczone 
przez stawianie na nich gorących przed1- 
.miotów) myjemy, unikając silnego po
cierania. Wystarczy zmycie zimną wodą

kierowniczką pracowni. Miimo to, życit 
ich było, nadal gumowe i skromne, poświę
cone pracy naukowej .i wychowaniu 
dwóch córek, Ireny i urodzonej w- 1904 
roku Ewy.

Materjałne ich wairunki były nadal 
skromne, gdyż wszystko co zauabiali 
przeznaczali w lwiej części na dalsze do
świadczenia .naukowe.

Wiosną 1906 r. Piotr Curie padł ofiarą 
tragicznego wypadku na ulicy Paryża; 
.przejechało go bowiem auto ciężarowe. 
Dla (Mairji Guirie-Skłodowskiej był to 
cios straszny! Straciła nietylko ukocha
nego męża, leCz i długoletniego towarzy
sza pracy. Nie upadła jednak na duchu 
lecz praców'ała dalej ze zdwojoną einei- 
gją. Objęła po mężu jednogłośnie ofia
rowaną jej katedrę radjologji w Sorbo
nie; prowadziła dalej sama wszystkie 
wspólnie .rozpoczęte prace naukowe, po
święcając jednocześnie wiele Czasu wy
chowaniu córek.

■Nowe, wybitne zdobycze naukowe 
sprawiły, że przyznano Jej drugą nagro
dę Nobla z działu chemji.

W r. 1910 otrizymiala ra.d w stanie czy
stym, w- postaci lśniącego metalu ii. mogła 
określić dokładniej, niż dawniej jego 
cięża/r atomowy.

Zorganizowała przed wojną w Paryżu 
Instytut Radowy. Stał się on (potężną pla
cówką naukową promieniującą na cały 
świat. Los zgotował jej wielką ladość, 
.gdyż okazało się, że promienie .radu ma
ją iwłaściiwdści lecznicze i, że stanowią 
cenną broń ze straszną chorobą — ra
kiem.

Dziś cała medycyna używa radu w po
staci joztworów „eimamacjii radu11 do 
śródżylnych, lub podskórnych jej za- 
Btrzykiwiań, oraz inhalacji. Bardziej je
szcze jest .rozpowszechnione stosowanie 
radu w cienkich uu.reczkach platyno
wych, łub złotydh, które się umieszcza 
na .powierzebni ciała, lub w jego jamach. 
Wtedy cały organizm staje się poniekąd 
promieniotwórczym. Rad jest 'niesłycha
nie kosztowny; jeden gram radu kosztu
je pół mil Jona złotych.

W lecie 1921 r. kobiety Amerykanki 
zaprosiły Marję .Curie-Skłodowską z cór- . 
■kami do Ameryki. Podróż ta była, praw
dziwym pochodem tryumfalnym. W pię
knem swojem przemówieniu, ówczesny 
prezydent Stanów Zjednoczonych Hairta 
ding 'witając ją w „Białym Doimiu11 w 
Waschingtoniie, podkreślił dodatnie .pol
skie jej pochodzenie. W tej powodzi za- 
sz<;zytów m tryumfów Marja Cuirie-iSkłoM 
dowska nigdy nie przestała uważać sią za 
Polkę i stale utrzymuje stosunki z Oj* I 
czyzną.

Gdy była w Warszawie w r. 1921 rzu- ; 
ciła myśl stworzenia w stolicy Instytutu 1 
Radiowego. Podczas jej bytności w War-. 
Bizawie przedstawiciele różnych zrzeBzeń ( 
kobiecych stawiły sią u Niej, aiby ją pro-., 
sić w imieniu swych Stowarzyszeń na 
członka honorowego i złożyć Jej hołd w i 
imieniu kobiet 'polskich. Marja Skłodow I 
ska przyjęła je serdecznie i zwróciła Bie 
dio inich z następującą prośbą:

— „Jeśli chcecie istotnie d.ać mi dowód 
życzliwości i uznania, zajmijcie się stwo
rzeniem w Warszawie Instytutu Rado
wego.

Dzięki' jej inicjatywie, wybitnej po 
mocy rządu i wielkiej ofiarności całego 
społeczeństwa, zbudowano wspaniały 
gmach przy ul. Wawelskiej, otwarty 
roku 1932, który oddał i oddaje naucM 
.i chorym olbrzymie usługi.

Instytut Radowy imienia Marj.i. Curie ■ 
Skłodowskiej jest wspaniałym poinarć 
kiem dla uczonej, w uznaniu jej wielr. , 
kich zasług dla nauki.

Dziś u Jej trumny jednoczy się cało 
Polska w serdecznym żalu za> tą, która1 
przyczyniła się talk bardzo, do .rozsławię';; 
mia w świecie maiuki imienia .polskiego'' j..

Cześć pamięci Tej Wielkiej Polki!’
Marzcnna Sariusa-StokawskA-
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POLSKI
150 WETERANÓW Z 1863 R. PRZY 

. ŻYCIU.
Ostatnie óbltezenia Tow. przyjaciół’ tye-. 
teranów z r. 1063, przeprowadzone w ca
fe j Polsce, wykazały, że w całym knaja 
żyje tylko 150-ciu uczestników powstania 
z r. 1863. Z niewielkiej tej liczby 24-dh. 
mieszka w Warszawie, a połowa z mich 
wskutek sędziwego wieka i różnych cho
rób nie opuszcza swych mieszkań. G®r- 
stka- ta topnieje też coraz bardziej.

TYFUS BRZUSZNY.
departament zdrowia Ministerstwa o- 

,pieki społecznej stwierdził wypadki lic®-’ 
jj-ych zachorowań na tyfus brzuBzny. W. 
ciągu jednego tygodnia zarejestrowano 
-w całej Polsce 167 wypadków tyfusu 
brzusznego, co w porównaniu z okresem 
poprzednim oznacza znaczny wzrost.

KATASTROFA LOTNICZA.
Onegdaj wydarzyła się w Krakowie 

Katastrofa lotnicza. Oto samolot 2 p. lotnii 
czego, pilotowany przez 'kapr. pił. Zasadę 
podczas lou ćwiczebnego przy wykony
waniu wirażu spadł z niewielkiej wyso
kości, przyiczem przy runięciu na ziemię 
nastąpiła eksplozja zbiornika z benzyną. 
Samolot stanął w płomieniach. Pod- jego 
gruzami zginął nieszczęśliwy pilot. Kata
strofa nastąpiła w chwili, kiedy pilot 
miał podchodzić do lądowania i uczynił 
jeszcze jeden wiraż. Nastąpił ślizg na 
malej wysokości, z którego pilot nie . 
mógł już wyprowadzić maszyny. Przy o- 
twartym gazie runął na. ziemię i zginął 
w samolocie, ogarniętym płomienia
mi. Tragicznie zmarły kapr. pil. Za
pada był zaledwie parę dni w 2 p. lotni
czym. Przydzielony on został tu z dy
wizjonu morskiego z Pucka. Przy jednym 
z pierwszych jego lotów ćwiczebnych 
spotkała go śmierć.

BANDYCKI NAPAD NA BIURO 
„SOLVAY“.

Onegdaj późnym wieczorem do biur 
oddziała zakładów „Solvay“ we Lwowie 
dostało się dwóch bandytów, którzy za- 
chloroformoweli pracującą jeszcze kas
jerkę Brzozowską, poczem, zabrawszy z 
kasy 2000 zł. zbiegli w niewiadomym kie 
runiku. Po udzieleniu pierwszej pomocy 
ofiarę .napadu przewieziono dó szpitala 
w stanie nieprzytomnym. Policja wszczę
ła energiczne śledztwo.
PRZYCZYNA KATASTROFY KOLEJO

WEJ KOLO SUCHEJ.
Komisja dyrekcji krakowskiej ustali

ła, że przyczyną katastrofy kolejowej 
pod Skaiwcami, była deformacja tonu ko
lejowego na kilika metrów przed mostem 
na Stryszówce. Deformacja ta polega na 
Hzesunięeiu eię nieznacznem toru na zer 
fnątrz luku, co powodują przedewszyst- 
kiem ciężkie parowozy. W każdym razie 
winy nie ponosi maszynista.

Zi historji są nam znane sądy nad 
zwierzętami, praktykowane w śred
niowieczu. Że jednak i nasze czasy nie 
odbiegły daleko od tych obyczajów, 
dowodzi proces wytoczony niedawno___ ___ i proces wytoczony medal' 
przez sąd angielski mordercy 12 
łębi. Zbrodniarzem był kot, który sy
stematycznie urządzał sobie takie po
lowania. Światli sędziowie zupełnie 
poważnie traktowali oskarżenie, ale 
wreszcie wydali wyrok uniewinniają
cy małego rabusia z tem uzasadnie
niem, że kot posiadający obywatel
stwo angielskie ma prawo polować 
na zwierzynę, bo myślistwo jest jego 
sposobem do życia.

illlliHaUHIIMHIHlinHIlIMMiniHa

PRZEPROWADZKI
ZAŁATWIA 3611

PRZEDSIĘBIORSTWO WYPADA” ® 
PRZEWOZOWE n W I UUUri g
Sosnowiec, Piłsudskiego 48, telefon 10-14. n
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Przy 

włosów wyjadaniu, 
łupieżu, łysieniu 

stosuje się 
mydło Chinowo- 

chmielowe 
i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

JANA ZAGÓRSKIEGO,
SOSNOWIEC, UL. ALEJA 8, TEL. 12-48.

WYKONYWA:
pomniki, grobowce, i wszelkie roboty bu

dowlane z piaskowca, marmuru i granitu 
orazsztucznych kamieni, roboty betonowe 
i mozaikowe t. j. schody, słupy ogrodze

niowe, dreny studzienne, płyty trotuarowe, 
postumenty z krzyżami żeiaznemi i t. p.

LONDYN MA WODĘ
, tylko na dwa miesiące, 

po dniu donoszą o coraz to nowych 
wypadkach zgonów skutkiem pora
żenia słonecznego. Klęskę posuchy 
potęguje okoliczność, że wódy braik 
jest coraz bardziej' i że skutkiem' te
go ludność, zachęcana przez władze 
do możliwie oszczędnego używania 
wody, nie jest w stanie dać tym we
zwaniom posłuchu. W obecnych wa
runkach, o ile nie spadną wielkie de
szcze, Londynowi siarczy wody zale
dwie na dwa miesiące. Nic też dziw
nego,i ż rząd angielski poważnie my
śli nad sposobami radykalnego ogra
niczenia spożycia wody.

Klęska posuchy, srożąca się w An
glji. już od wielu miesięcy daje się 
tam we znaki.:■Wbrew wszelkim prze
widywaniom w lipen zaostrzyła się o- 
na jeszcze i nic nie wróży jej końca.

Obecnie na większości obszaru An
glji panują Ąijpały, dochodzące do 30 
istoipni w ęięnitu. Taką tem|peratnira 
jest dla Anglji. na początkach lipca 
zjawiskiem Wyjątkowem. Spowodo
wała też ona w wielu miejscach bar
dzo liczne pożary. Między innymi 
spłonął słynny fas rododendronów; 
położony w pobliżu Ghristcihuircb, 
który całkowicie strawiły płomienie.

Z połuidniowycli części krajna dzień

STRASZNA EKSPLOZJA W HAMBURGU.
W Yolksdorf, kolo Hamburga, wydarzyła aę^etraszna. eksplozja, która wysadziła w po
wietrzecały dom, grzebiąc pod jego.,gruzami^-mieszkańców. Spod' rumowiska wydobyto 

_ ■ — -> ' * ' - *” • - tańców,
wietrze cały dom, grzebiąc podjego-^gn------------------------- ,
trzech, zabitych i 5 rannych. Wybuch spowodowany był tem, żę jeden z mieszk 

w zam arach samobójczych, otworzył w piwnicy przewody gazowe.

Czworonożni podsądni
powieszeni: osioł i Świnia.

ECIEKAWE
MIASTO SKŁADAJĄCE SIĘ 

Z JEDNEJ ULICY.
_8uez jest jedynem pod pewnym .względem 

miastem na świecie. Cale miasto składa się 
bowiem z jednej, jedynej ulicy. Czterdzie
ści kilka domów, mały niepozorny dworzec 
kolejowy — oto wszystko, co składa s ę na 
całość miasta, które dało nazwę kanałowi 
Suezkiemu. Obok Suezu przepływają setka 
okrętów ^tygodniowo, dążąc z Europy na 
Wschód i ze Wschodu do Europy.

NAJLŻEJSZE NIEMOWLĘ.
W Londynie przyszła na świat w rodzinie 

Prymne para bliźniąt. Jedno z bliźniąt, waży
ło 3 funty ang., drugie zaś tylko jeden funt. 
Najlżejsze nemowlę w Anglji, jedhofniWowy 
bliźniak, przeżył tydzień tylko, a wszystkie 
wysiłki lekarzy, by utrzymać go przy 'życiu 
spełzły na. niczem. Zresztą w kołach lekar
skich zdumieni są faktem, że niemowlę o tak 
znikomej wadze mogło wogóle przeżyć Sie-' 
dem dni.

PIEGI
plamy, liszaje bardzo szybko usuwa. 
„AMIDA** 1 krem, nadając twarzy 

wygląd! młodzieńczy i świeży.

Ten niezwykły z naszych czasów 
proces przywodzi na pamięć inne cie
kawe wypadki z czasów nowszych i 
dawniejszych, w których w roli o- 
skarżonego występowały zwierzęta.

I talk, abyśmy pozostali przy An
glji, w r. 1861 kogut tresowany spe
cjalnie do walk kogucich, stanowią
cych ulubione widowisko Anglików, 
napadł na półtoraroczne dziecko i za
dziobał je na śmierć. Sąd okazał się 
wówczas nieubłagany i zasądził o- 
skarżonego na śmierć, a ponadto u- 
czeetniczyF osobiście przy wykonaniu 
wyroku.

W ubiegłych wiekach procesy prze
ciw zwierzętom nie należały do rzad
kości, Nietyiko czworonogi, ale na-, 
wet owady, jak muchy, chrząszcze i 
ślimaki, wyrządzający szkody rolni
kowi, były stawiane (in effiggiej 
przed sąd i skazywane na surowe 
■kary.

Tragikomiczne były procesy prze
ciwko zwierzętom domowym, które 
zawiniły wobec człowieka. I tak w 
pewmem mieście zdarzył się wypadek, 
że Świnia pożarła niemowlę. Całe mia
sto zawrzało zemstą. Zawleczono świ
nię przed, sędziego, który wydał na 
nią wyrok śmierci. Wykonanie wyro
ku stało się wielkim festynem ludo
wym. „Skazańca11 ubrano w jaskra
we suknie, zawleczono pod szubieni
cę i powieszono na oczach tkumiu.

W Parylżu z początkiem 17 wieku 
zasądzono na śmierć przez powiesze
nie osła, który spłoszył się i wywró
cił wóz, wskutek czego właściciel u- 
tracił życie.

W pewnej wiosce jugosłowiańskiej 
zasądzono na śmierć krowę, która po- 
bodła dziewczynę i ciężko ją zraniła.

Praktyczniejsi w swoich wyrokach 
byli Szwajcarzy, gdyż ci zasądzonego 
na śmierć spowodu popełnionej zbrod 
ni byka, spożyli po straceniu. & tylko 
skórę z niego na wieczną rzeczy pa
miątkę zawiesili ua aanhieaicy.

SPRZEDAJĄ:
w Sosnowcu:

„Ada" Sosnowiec, Modlnzejowską 3« 
Skład Mat. Aipt. JoskowiCz i Lancman, 
Motlrzejiowska, Skład Apt. „Unitas11, 
Piłsudskiego, Skład. Apt. Krzemieniew, 
ska, Nowopogońska

w Będzinie:
H. Welkselmam, Małachowskiego, J. 
Bjbuszyc, ul. Czeladzka, Cwaigenuchaifif', 
ul. Kołłąta ja

w Czeladzi:
J. Her&zkiewicz, Skład Apt.

w Dąbrowie: S. Moneta.

ADA
mydłem pierze się bez trudu, 
gdyż nadzwyczaj łatwo daje pianę 
i rozpuszcza brud. Sprzedaż hur
towa i detaliczna w Febr. Składzie 
«ADA‘‘, Sosnowiec, Modrzejew
ska 30. 3672

Sosnowiec, F/i 
Mościckiego 12 || / 
Sklep Fabryczny 

Modrzaiowaka 39
Tel. 7-8?

Zarząd Masy Upadłości
T-wa „P R Z E W O D N I K“ 

ogłasza, że dnia 16. VII. r. b. o godz. 
11-ej w oficynie domu Nr. 15 przy ul. 
3-go Maja w Sosnowcu przez Komorni, 
ka Sądowego III rewiru dokonana zo
stanie

Sprzedaż z licytacji 
pozostałej reszty artykułów elektrotech
nicznych, technicznych i radjowych. f

Pomienione ruchomości oglądać móź- 
na w dniu i miejscu licytacji od godz. 10-ej.

IR-

Pneil Bfflsi
miesięcznik poświęcony fo- 
tografjl amatorskiej ukazu
je się pod redakcją Ksawerego 
Gadebuscha w Poznaniu nakła
dem Związku Drogerzystów 
Rzplitej Polskiej, ul. Nowa 7.

Cena egzemplarza 
tylko 20 groszy! s 

Bogata treść fachowa. — Dobre 
techniczne opisy. — Sprawdzona 
receptura. — Poradnia amatora! 
------------------------------- SiliHĘ-
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KINO
Mit' 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ I DNI NASTĘPNE!

Przygody Podróżników
Wielki film ilustrujący przygody rozbitków życiowych na czarnym 

kontynencie.

W ,o!i .tó.n.h

Niebywała akcja! Nadzwyczajne tempo! Wspaniała gra artystów! 
Emocja — Napięcie — Humor.

NADPROGRAM : Najnowszy tygodnik PARAMOUNTU.

NIC TAK ME ZDOBI PAN, JAK PIĘKNA I CZYSTA CERA. TO POTĘGUJE 
POWAB I UWYDATNIA WYGLĄD MŁODZIEŃCZY.

Tysiące Pań zawdzięcza wyzbycie się piegów, plam,
STOSUJĄC 3854

Krem i mydło „LACTOLIN”
■MMMM ŻĄDAĆ WSZĘDZIE.

IU1IH

> DROBNE OGŁOSZENIA ♦
UZDROWISKA.

TRUSKAWIEC 
Pensjonat djetetyezny 
jpstoja" własność Sa
dowskich pod zarzą
dem Felicji Wą?owicz-o 
wćj położony w cen
trum poleca pokoje 
słoneczne z balkonem 
reny przystępne. 4109

TRUSKAWIEC 
,’ćnsjonait „Marja He
lena" przepięknie po
łożony w centrum po
koje słoneczne z barko 
iłami kuchnią diete
tyczna. 441Q

KRYNICA
Pensjonat Dr. Łazar- 
■kiego. Pokój z obf- 
(em wykwintnem u- 
irzyman em 8 zł.
IDEALNE LETNISKO 
Ae dworze, wśród la
rów w okolicy kliima- 
fvcznej, obok Herbów. 
Zycie doskonałe.. Sio 
neczne pokoje z utrzy 
nianiom 3.50 zł., dzieci 
25—50% zniżkę. Infor
macji udziela: Zarząd 
łńajątku Aleksa-ndjra 
•! poczta Częstochowa.

5619

ZWYCIĘZCA ZWYCIĘŻONEMU.
Nie jak zwykle puhar, ale zawarty w nim 

łzampana, musial być pociechą kapitanowi 
fwbitej w mecau polo drużyny, Knoxotw. 
Orzeźwiający napój podaje zwyciężonemu 

kapitan zwycięskiej drużyny.

WISŁA 
pensjonat „Bukowa"1 
Janiny Jędrzejowskiej 
prowadzony staranne 
poleca kilka: pokoji 
słoń ecz® ych. 3970

PORONIN 
pensjonat „Ustroń"1 — 
poleca pokoje słonecz
ne z werendami, las, 
rzeka, duży ogród zda
ła od szosy. Siatków
ka, koszykówka, hu
śtawka. Kuchnia do
bra na maśle. Trroskl.’ 
wa opieka. Ceny bar
dzo przystępne. 3573

DWÓR ZABRZEG. 
Nowy Bemń G. Śl. 
prowadzi letnisko, — 
wik-t wykwintny na 
maśle, rylmtóstwo w 
Wiśle. Piękny park, 
telefon, elektryczność, 
ceny przystępne. 3894

NAUKA 
I WYCHÓW

POZNAM PANIĄ 
młodą sympatyczną — 
jako nauczycielkę ję
zyka francuskiego lub 
niemieckiego. Proszę 
o podanie warunków 
do „Kurjera“ — pod 
„Konwersacja"1. 4244

LOKALE

DO WYNAJĘCIA
3 mieszkania po 3 po
koje z kuchnią i wy
godami przy ul. Dłu
giej 10. W adomość w 

godzinach 8 — 15. — 
Tel. 14-47. 4196

LOKALE
Pokój kuchnia, sklep, 
garaż — Sosnowiec — 
Sieleoka 8 Telefon 565

4154
EMERYTKA 

.poszukuje pokoju z 
kuchnią, przedpoko
jem — wygodami od 
1 sierpnia w okolicy 
Alei, Pr. Mościckiego, 
Orlej. Zgłoszenia do 
Adminstracji ,,Kunje- 
ra Zachodniego" pod 
„I piętro". 4243

POKÓJ 
z wygodami z oddziel
iłem wejściem od za
raz do wynajęcia. Te
lefon 95. 4253

MIESZKANIA 
nowoczesne 1 — 2 — 
4 — 5 — 6 pak. od 1 
września w cenie 50 
zł. pokój oraz duży 
lokal _ handlowy do 
wynajęcia i garaże. — 
Warszawska 6. 3661

4 POKOJE 
z kuchnią, pokój dila 
służącej — z wszel- 
kiemi wygodami do 
■wynajęcia od zaraz 
M.itaoiiow.skiego 9.

4257

KUPNO
i SPRZEDAŻ

SAMOCHÓD 
ciężarowy, używany — 
2*/t ton, do sprzedania. 
Wiadomość u dozorcy 
Sosnowiec, ui. War
szawska 6. 4219

SPRZEDAM 
skleip przy ulicy Ma
łachowskiego W Będzi
nie. Wiadomość: „Ku- 
rjer Zachodni1" w Bę
dzinie.

SAMOCHÓD 
turystyczny „Ford“— 
model „A" cztero - 
biegowy w dobrym 
stanie tanio do sprze
dania. Wiadomość w 
Administracji ,/Kwrje- 
a Zachodniego1'.

PIANINO 
marki Biiitfcnera w 
dobrym stanie do 
sprzedani*. Wiado
mość w Admnietra- 
cji. ________ 4225
PARCELA - LETNI
SKO (ba-raik . ogród) 
cudownie położone w 
Beskidzie sprzedam — 
Stachowski, Katowice 
Krakowska 9 m. 6a 

4238
PRACOWNIA 

kapeluszy damskich do 
sprzedania. ^iadomość 
„Kurjer Zachodni".

4205
SPRZEDAM 

tanio plac budowlany 
i powóz. Sosnow ec — 
Sienkiewicza, Zaklói:! 
lakierniczy. 4248

PLAC
do sprzedania w Bę
dzinie przy ulicy Mo
drzejewskiej naprze
ciw Hal targowych.— 
W adomość w ,Kiurje- 
rze Zachodnim" Sosno-

SPRZEDAM
kilka roczników, tygo
dników „Na Szerok m 
Świecie1" i „Tajnego 
Detektywa" od począt
ku wychodzenia i apa
rat elektryczny na 
prąd. Adres w Admi
nistracji „Kurjera Za
chodniego"^ 4234

SPRZEDAM 
niedrogo domek 5 ubi- 
kacj, ogród owocowy. 
Sosnowiec, Zuzanna 19 

4235

TRZY PLACE 
budowlane przy ul. 
Moniuszki tanio do 
sprzedania. Wiado
mość: Sosnowiec, Koł
łątaja 11 (oficyna par
terowa). 4254

PROSZKI

«KOWALSKINA»

PLAC przy ulicy 
I-go Maja w Sosnow
cu z placem budoiwy 
domu do sprzedania. 
Zgtazenia plłśmienue 
do Administracji pod 
„Plac"._________ 4250

DWÓR 
blisko Krakowa ma 
jeszcze wolne poko
je. Cena przystępna. 
Zgłoszenia: Szczodnko 
wice, poozta Skala — 
k. Ojcowa. 4249

FURGON 
piekarski używany 
kupię. Łaskawe zgło
szenia Sosnowiec, Pu
sta 24 — .Adamskc.

4255
DO SPRZEDANIA 

stoły owalne orzecho
we bardzo tanio. Wia
domość 1-go Ma ja 25 
Sosnowiec. 4256

OKAZJA 
ładny wózek dziecię
cy, lodówka pokojo
wa, garaiiturek gabi
netowy Hub dla le

pszej poczekalń' Han 
del mebli', B. Błbt- 
inewski, Sosnowiec, — 
3-go Maja 7. 4255

Z POWODU 
wyjazdu sprzedam — 
sklep kolonjaliny w 
najruchliwszym pun
kcie. Wiadomość: Bę
dzin, Kołłątaja, Ks'ę- 
garnia Zagłębia. 4-214

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

UNIEWAŻNIAM 
zagubioną książeczkę 
wojskową — wydaną 
przez P. K. U. Droho
bycz i metrykę uro
dzenia wydaną przez 
paraf ję Brudno — 
Włodzimierz Kwiek.

4230
UNIEWAŻNIAM 

zgubioną kartę reje
stracyjną Nr. 238 wy
daną w roku 1928 
przez Starclstwo (Za
wierciańskie — Szta
ma Juda- Rozencwaijg 
Zawierć e. 4259

POSADY 
i PRACE

SEPAROWANY 
ikupiec zapewni byt,— 
przyjmie na stałe go
spodynią domu, która 
pożyczy 300—500 zł. — 
Zgłoszenia: Franciszek 
Biber, Ujsoły 467, po
wiat Żywiec. 4247

ROŻNE

WAPNO
budowlane, grube, 
palone w piecach krę
gowych, wysokopro
centowe o dużej wy
dajności, polecają: 
Wapienniki

„BRYNICA"
Sosnowiec, 3-go Maja 
5 — tel. 1-59. 3582

KAMIENICĘ 
dochód 7.704 — brutto 
wolnym składem cał- 
kowitem urządzeniem 
nzeźni.ckam,. 2 składami 
kolonjalnemi, przemy
słowa dzielnica So
snowca, sprzedam za 
55.000 zł. Zgłoszeń a 
pod: „E. B.‘‘. . 4156

ZAKŁAD 
TAPICERSKI

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec, Nowopogońska 
19 Poleca otoman y ma 
terace, tapczany, ko
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa
runki dogodtne. 4140

W Powagi iwiata lekariklego stwierdziły, ia 
TO# chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory źołqdek |e>t główną przyczynq po
wetowania na|rozmaltłzych chorób,-zonie- 
czyzzcza krew I tworzy złq przemianą 
materii.

ZIOŁA Z CÓR HARCU 
0-ro LAUERA

Jak to efwlerdzili wybitni lekarze, «q Ideal
nym irodklem dla uzdrowienia iołqdka, 
uiuwają obsfrukc|ę, «q łagodnym Środkiem 
przeczyszcza|qcym, utafwlajq funkcję orga
nów trawienia, wzmacnla|q organizm I po
budzała apetyt.
ZIOŁA Z GÓR HARCU D-ro LAUERA 
u»uwa|q cierpienia wqtroby, nerek, kamieni 
Żółciowych, cierpienia hemoroldalne, 
reumatyzm I arłretyzm.
Cena pudełka Zł. t.50; podwó|ne pudełko Zł. 2.50 
Spraedoi w opiekach I drogeriach (»kł. aptecznych.)

POSZUKUJĘ 
pożyczki 5000 — 5000 
zł. na pierwszy nu
mer hipoteki domiu 
nowego piętrowego w 
Rabce. Procent i ter
min spłaty do omó
wienia. Stefan Korcu o-- 
bis, Sosnowiec, uilica. 
Piłsudskiego Nr. 10 
m. 5.___________425S

NOWOOTWORZONA 
restauracja w Okra- 
dzionówie Nr. 102 po
leca pierwszorzędne 
napoje alkoholowe i 
Eierwszej. jakości za- 

ąski. 4225

FARBY 
lakiery, pokost i pen- 
dzle po cenach naj
niższych poleca: -Fr. 
Piet ranek. Skład Farb 
i przyborów malar
skich — Sosnowiec, 
Mościckiego 15 (vis 
a vis kościoła). 5862

OLBRZYMI WYBÓR 
RAKIET.

piłek tenisowych. 01- 
mar, Frema angiel 
Slazenger, Dunłop, - 
pantofli, plecaków, 
manierek, piłek dc 
gier i t. d. Naciąg oi 
zł. 7.50. —• Składnia 
Sportowa „Stadjon0 
Sosnowiec, Mościckie 
go 6 (koło kościoła).
__________

■“ WAPNO ’ 
w bryłach i lasowani 
z pieca Hofmanowskii 
go wysoko procentowe 
poleca: Palusińsfki, So
snowiec — Środula,- 
Tel. 12-67. 49&

B. Felczer
Szptala Skórno - We 
neryaznego Św. Łaza 
rza w Warszawie H 
Rudziński, Dąbrowa 
Górn., Kościuszki 2.*--i 
Godziny 18—20. 405:

WSPÓLNIK 
(chrześcjanin) z kap 
lałem do przedstawi
cie Ifet w zagrań ięznyćb 
poszukiwany. Zgłosa? 
nia w Adm niistrac ji r 

. „Zagranica11. 421)

3542

KINO

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Od poniedziałku, dnia 9-Iipca i dni następne!!
Przebojowy dramat Paramountu ze złotej serji na rok 1934. 
Pierwszy fil m, który z nadzwyczajnym realizmem odsłania mo

ralność młodzieży z wyższych sfer.

„ZGUBNY CZAR”
Wstrząsająca tragedja życiowa w roli gł.: Miriam Hopkins.

KINO

NAD PROGRAM: WESOŁA KOMEDJA.

* Arcydzieło filmowe, poiwięeone najaktualniejszym 
zagadnieniom obecnych azasów.

Droga do szczęścia
w rei. gł. L. BARYMORE, L. STONE.

Zony, narzeczone, siostry! Musicie zobaczyć „DROGĘ DO 
SZCZĘŚCIA11 aby wiedzieć, jak pomóc mężom, narzeczonym 

i braciom w walce o jaśniejsze jutro.

NADPROGRAM: TYGODNIK FOXA.
Piątki, Soboty i Niedziele passe-partout nieważne.

Prenumerata miesięczna w Sosnow
cu bez odiuoszenia do domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So
snowcem i w Sosnowcu z odnosze
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolatnowy: na l ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mn, za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy drak oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. - Grodziec, Będzińska. 
Administracjo: Piłsudskiego 4 Tel. 73.   Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 3-go Maja 29.

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po 10 wyrazów w każdetn kooztająi 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
I
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